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G E N E R A L IS S IM U S  S T A L IN
P rzyją ł przedstaw icieli państw  zachodnich

MOSKWA, 23.8. (PAP). —  Generalissimus STALIN przyjął w poniedziałek o godz. 21-ej 
czasu moskiewskiego na Kremlu przedstawicieli mocarstw zachodnich w osobach ambasado-

—  BEDELL SM ITHA, Franc|l —  C H A T A IG N E A U  oraz osobistego wysłannika 
ministra Bevina —  ROBERTSA.

Na audiencji obecny był minister M O Ł O T O W .

L O N D Y N , 23.8 (P A P ). Agencja 
^ te ra  donosi z M oskwy, te  w  po- 

ambasador Stanów Zjedno 
^°nych Bedell Smith, odwiedzi! w  am 
gadzie  francuskiej — ambasadora 

dgneau w  związku z oczekiwaną

D e le g a c ja  Z S R R  na  K o n g re s  I n t e l e k t u a l i s t ó w
w p r z e j e ź d z i ć  p r z e z  W a r s z a w ę

diencją na Kremlu, Ambasadorowi 
^ Ą  towarzyszyli radca ambasady 

Kohler. Ambasadora Chataigneau 
J ^ k d z ił te ł specjalny wysłannik 

113 ~  Roberta w  towarzystw ie 
o m inistra pełnomocnego^tyjskieg,

■dísona.

^ R Y ż , 23.8 (P A P ). Agencja

France Presse donosi, te  trzej przed
stawiciele mocarstw zachodnich ze
bra li się w  poniedziałek rano w amba 
sadzie francuskiej.

LO N D Y N , 23.8 (P A P ). W  ponie

działek rano, dyrektor Departamentu 
spraw niemieckich w  Forełgn O ffice 
Sir W illiam  Strang, przyjął ambasa
dora Francji M asslgli i  ambasadora 
USA — Douglassa.

O S TR ZE G A W C ZY  STRAJK  
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h

o b j ą ł  c a ł e  W ł o c h y
RZYM, 23.8 (PAP). W strajku gene

ralnym robotników rolnych w całych 
Włoszech, który odbył się 21 bm. 1 
trwał od godz. 18 do 24, wzięło udział

Pracownicy poselstwa jugosłowiańskiego 
w  T E H E R A N I E

P IĘ TN U JĄ  P O L IT Y K Ę  T IT A
i PARY2 > 23.8. (PAP). — Agencja 
A®hce Presse donosi z Teheranu, że 

Jugosławii w Iranie — Aliho- 
Przesłał komunikat do prasy, w 

r3rm zawiadamia, lż pracownicy po 
^  tw® jugosłowiańskiego zwrócili się 
^ r*ądu radzieckiego z prośbą o wzłę 

Ich pod sWoją ochroną.
Chiunlkat stwierdza: „Na skutek

szalejącego w Jugosławii terroru nie 
możemy powrócić do naszej ojczyzny. 
Patrioci jugosłowiańscy wiedzą do
brze, że tylko dzięki poparciu Związ
ku Radzieckiego i innych demokracji 
ludowych, wolność, niepodległość 1 so 
cjaliizm mogą istnieć w Jugosławii i 
uchronić nasz kraj przed jarzmem 
Imperializmu".

Z w i ą z k o w c y  p o l s c y

^poznają  robotników  brytyjskich
y t u ń c j ą  w k r a j u

^ n d y n , 23.8. (PAP) — W Oxfor-
1̂ *  *akończył sią międzynarodowy 

s dla działaczy związków zawodo- 
Ca> w którym wzięli udział rów- 

p delegaci polscy. Przedstawiciele 
p. 1̂ wygłosili szereg odczytów, za- 
^ tla3ęo uczestników kursu z sytuao- 

^  Polskich związkach zawodowych. 
2aproszen1« Rady Związków Za- 

°Wych Polacy przybyli do Man

chesteru, gdzie zapoznali róbotników 
z Polską współczesną.

Po odczytach brytyjscy robotnicy i 
działacze związkowi stwierdzili w dys 
fcusji, że stało się dla nich jasne, iż 
tzw. „żelazna kurtyna'1 została celowo 
stworzona przez mocarstwa zachodnie, 
aby prądy i idee związków zawodo
wych Europy wschodniej, które znała 
zły tam pełne zastosowanie praktycz
ne, nie przedostały się na Zachód.

S A B O T A Z Y S C I
. po raz pierwszy na ławie oskarżonych przed sądem Rzeczypo- 

zasiada banda sabotażystów. N ie  po raz pierwszy opinia na- 
o kraju dow iaduj| się, że reakcja straciwszy nadzieję na powrót 

Jasnych siłach do władzy, stara się przy pomocy sabotażu powstrzy- 
w  ^m po naszego rozwoju gospodarczego . W iadomo, gdzie siedzą 
tb inspiratorzy te] zbrodniczej akcji. Są nim i d , którym  zależy, 

boiska jak najdłużej borykała się z trudnościami powojennymi. Są 
Za9praniczni mocodawcy krajowej i  emigracyjnej reakcji polskiej.

P
Jaki rozpoczął się w  dniu 23 sierpnia przed W ojskowym  Są- 

^ ejonowym w  Szczecinie odsłoni nam Jeden z fragmentów tej zbrod- 
skcjL Proces bandy sabotażystów, na której czele stał dyrektor 

f̂ Jo-weg0 Zarządu Państwowych Nieruchomości Ziemskich w  Ko- 
,y n'‘e> b. adm inistrator dóbr hr. Potockiego — Czarnecki powinien być 

ostrzegawczym, k tó ry  zwróci uwagę wszystkich ludzi pracy 
^°r‘iec2ność zdwojenia czujności wobec wrogów państwa ludowego.

ty j5 iaMność Czarneckiego mianowanego na stanowisko dyrektora P N Z  
0szallnle przez M ikołajczyka, działalność całej jego bandy, składa

ją  ̂ 5l<? z b. obszarników 1 Ich sługusów — była szczególnie perfidna, 
pj. dzJejgjn było celowe zmniejszenie planu zasiewów o 6.000 ha, co 

a*ósło państwu straty w  wysokości 8 —> 10.000 ton żyta. Jej dziełem 
< 2 °  celowe zmniejszenie planu likw idacji ugorów, umyślne spowo- 
^ eRie 2ePsutia ton ziarna, zaniedbanie środków profilaktycznych 

epidemii wśród owiec i  prosiąt, wstrzymywanie w ypłat dla 
fl̂ j ników dla wywołania niezadowolenia 1 szereg innych niemniej per- 

posunięć.
ty ^02lhiary szkód wyrządzonych przez bandę sabotażystów, fakt ie  
2) ^°dowisku, w  którym  działali nikomu nie udało się zdemaskować Ich 
t'o§clC2asu’ wskazują jasno, do czego może doprowadzić osłabienie czuj- 

i,na °dcinfcu w alki z wrogami państwa ludowego, jakie straty na 
Osłabienia tej czujności ponieść może państwo ł  społeczeństwo. 

{^ 1  e °d dziś wiadome jest, że jeszcze w czasach, kiedy w  M inisterstw ie 
królow ał M ikołajczyk, w  licznych ogniwach P N Z  u w ili sobie 

Qtę d obszarnicy 1 reakcjoniści, prowadząc tam swą krecią ro
ta sj proces, jaki się rozpoczyna w Szczecinie, świadczy wymownie, że 
kS2 ?. stanowczo za słabo działała tam dotąd m iotła. Świadczy on, że 
¡ŻjjLA1« odpowiedzialne stanowiska w  P N Z  jak 1 w  innych instytucjach 
k i^ ^ y o h  z gospodarką wiejską, muszą być oczyszczone z Czarnec-

8 miliony robotników rolnych, do któ
rych przyłączyli się w wielu miejsco
wościach dzierżawcy rolni 1 drobni 
właściciele oraz robotnicy fabryczni. 
W manifestacjach wzięli również 
udział robotnicy rolni zrzosżeni w 
chrześcijańskich związkach «narodo
wych.

Pod naciskiem swoich członków mu
siały również przyłączyć się do straj
ku rozłamowe rwią2fci zawodowe 
chrześcijańsko - demokratyczne.

We włoskich kołach gospodarczych 
zaznacza się ie  jest to pierwszy strajk 
robotników rolnych, który ogarnął ca
ły kraj.

Strajk robotników rolnych, Jaki 
miał miejsce we wrześniu r. uh., ogra
niczył się jedynie do Włoch północ
nych.

Strajk obecny miał charakter de
monstracyjny. Był on skierowany 
przeciwko rządowi 1 obszarnikom i 
miał na celu wpłynąć na przebieg to
czących się pertraktacji między kon
federacją robotników rolnych a wła
ścicielami ziemskimi na temat popra
wy warunków bytu robotników rol
nych.

Na zdjęciu członkowie radzieckiej delegacji na Kongres Wrocławski (od lewej do prawej): Zastawek! Erenburg 
Pałładia, Tursum - Zade, Fadlejew, (zasłonięty) Gierasimow, Korniejczuk, Bardin, Pudowkln, 6» met - Wurgun

Wenelowa, Szołochow 1 CzlaurelU.

W  dniu 23 bm. bawiła w  W arsza
wie przejazdem do W rocław ia 20- 
osobowa delegacja radziecka na Świa 
tow y Kongres Intelektualistów w 
obronie pokoju z generalnym sekre
tarzem Zw iązku Pisarzy Radzieckich 
Fadiejewem na czele.

W  skład delegacji wchodzą m. łn. 
złonkowle Akademii Nauk ZSRR 

Mleszczanłnow, Bardin i  Tarle, zna
komici pisarze Erenburg, Szołochow,

Leonow i  Korniejczuk, generalny se
kretarz Zw iązkp Kompozytorów Ra
dzieckich Chrennikow, w ybitny re
żyser film ow y Pudowkln i in.

Na dworcu Gdańskim gości ra
dzieckich w ita li:

Z  ramienia Polskiego Komitetu O r
ganizacyjnego Kongresu dyr. Nagór- 
ny, ambasador ZSRR w Polsce Le- 
biediew, sekretarz generalny Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W roński, przedstawiciele świata kul
turalnego stolicy z Julianem Tuw i
mem na czele oraz przedstawiciele 
prasy.

Po niespełna godzinnym postoju 
w Warszawie, delegacja radziecka 
odjechała do W rocław ia o godz. 15.30.

(Rozmowy przedstawiciela naszej re 
dakcji z członkami delegacji, podajemy 
na str. 3-ej).

Brytyjska procedura ekstradycji
faworyzuje zbrodniarzy wojennych

R z ą d u  R PO ś w i a d c z e n i e  r z e c z n i k
W związku z wymianą not pomiędzy 

władzami brytyjskimi i Polską Misją 
Wojskową w Berlinie w sprawie eks
tradycji przestępców wojennych — 
rzecznik Rządu Polskiego dyr. Alek
sander Jackowski dn. 23 bm. oświad
czył, co następuje:

Na podstawie deklaracji moskiew
skiej *  1943 x., porozumienia londyń
skiego z dn. 8.8.1945, decyzji konferen 
cji Wielkiej Czwórki w Moskwie w  
1947 r., uchwał poczdamskich «rac de
kretu Nr 10 Sojuszniczej Rady Kpn~ 
troił Niemiec — kraje aliancki* zobo
wiązań« są do wydawania przestęp
ców wojennych tym krajom, na tere
nie których przestępstwa te zostały po 
pełnione.

W  dniu święta narodowego Rum unii
W ydatna zn iżka cen w kraju

BUKARESZT, 23.8. (PAP). — W 
niedzielę wieczorem w s*H najwięk
szego kina bukareszteńskiego „Aro", 
odbyła się uroczysta akgdemia po
święcona czwartej rocznicy wyzwole
nia Rumunii spod jarzma hitlerow
skiego przez armię raćaiecką.

Na akademii obecni byli członko
wie prezydium Wielkiego Zgromadzę 
ula Narodowego z przewodniczącym 
Prezydium Parhonem na ozele. człon 
kowie rządu z premierem Grozą, ge- 
nerallcja rumuńska, korpus dyploma
tyczny oraz liczni przedstawiciele Spo 
łeczeństwa.

Po przemówieniu wstępnym pre
miera Grozy, sekretarz rumuńskiej 
partii robotniczej — Georgescu, wy
głosił referat o historycznym znacze
niu dnia 23 sierpnia, o roli Związku 
Radzieckiego dla wyzwolenia narodu 
rumuńskiego ora* o osiągnięciach i 
zadaniach demokracji ludowej w  Ru
munii.

I Na zakończenie akademii, przewod
niczący Generalnej Konfederacji Pra 
cy — Apostoł, wśród burzliwych okla
sków odczytał tekst depeszy do Ge. 
neralissimusa Stalina.

BUKARESZT, 23.8. (PAP). — Ogło
szono tu komunikat rządu w sprawie 
zniżki cen artykułów żywnościowych 
i towarów przemysłowych, Jak rów
nież w sprawie zmniejszenia taryf ko 
lejowych, telefonicznych itp.

W myśl dekretu rządu, ceny nfera- 
cjonowanych towarów w sklepach 
państwowych zostają zniżone, począw 
szy od 23 sierpnia o 20 proc., ceny to
warów włókienniczych o 28 proe. Ce
ny posiłków w państwowych restau
racjach i stołówkach Zmniejszają się 
o 30 proc. Komunikat zapowiada, że 
Rada Ministrów przedsięweźmie do 
dnia 15 września wszystkie konieczne 
środki dla nowej zniżki cen wszyst
kich towarów.

W zmożone działania wojenne
n a  f r o n t a c h  G r e c j i

Wty ‘ Zaleźć się w rękach ludzi, którzy potrafią stać na straży intere- 
' '  ^SRtklch ( dobra geństwcy?’ “

PARYŻ, 23.8. (PAP). — Agencja E- 
lefteri Ellada w kolejnym przeglądzie 
działań wojennych na froncie Gram- 
mos i na innych frontach donosi, że 
armia ateńska po niepoamdzeniu ofen 
sywy z Paliostrouga w kierunku Gre
ko, ponowiła swe ataki na tym samym 
odcinku.

W rejonie Tessalii, oddziały armii 
demokratycznej wkroczyły do miejsco 
woścl Gourgousi 1 Xylopari na masy
wie Koziakas, który panuje ni’ i dro
gami łączącymi Tessalię, Epir i Gre
cję Środkową.

W rejonie Epiru dwa .bataliony mo 
narcho - faszystowskie, które 14 bm. 
wyruszyły z Dolcana, Vysani 1 Vassi- 
liko, wpadły na pola minowe 1 w tej 
właśnie chwili zostały zaatakowane 
przez oddziały demokratyczne. Monar 
cho-faszyści wycofali się w panice, 
pozostawiając 60 zabitych. Na dro

dze między miastami Jaimina i Kooi- 
tsa, oddziały demokratyczne dokona
ły rozległej operacji sabotażowej.

TERRCKR SZALEJE
Agencja Elefterl Ellada donosi, ie 

policja Tsaldarisa przystąpiła do no
wych masowych aresztowań patrio
tów greckich. Aresztowano m. inn. 38 
robotników na przedmieściu Aten — 
Nea Sonja, oskarżonych o należenie 
do greckiej partii komunistycznej. W 
Salonikach rozstrzelano trzech patrio 
tów greckich, w Janitsy skazano sied
miu na śmierć.
NOWE PROWOKACJE NA GRANI

CY ALBANII
TIRANA, 23.8. (PAP). — Albańska

agencja telegraficzna komunikuje o 
nowych prowokacjach greckich prze
ciwko Albanii, jakie wydarzyły się 
między 15 a 17 sierpnia.

W lecie 194T r. władze polskie zo
stały powiadomione przez władze bry 
tyjskie o ustaleniu prekłuzyjnego ter
minu stawiania wniosków o ekstrady
cje przestępców wojennych na dzień 
1 października 1947 r.

W związku z tym Rząd Polski wy
stosował notę do Rady Kontroli, żąda
jąc w niej uchylenia tego zarządzenia 
jako sprzecznego a wyżej wymienio
nymi uchwałami, stwierdzając jedno
cześni«, 1« wprowadzeni« terminu 
prekluzyjnego dla ekstradycji prze
stępców wojeunyeh Jest równoznaczne 
x aapewnlenlem im bezkarności oraa 
Jest apnewne a aasadaml demokraty
zacji 1 reedukacji narodu niemiec
kiego.

Po skierowaniu noty polskiej do Ra
dy Kontroli, Brytyjski Zarząd Woj 
skowy zawiadomił Polską Misję Woj. 
skową w Berlinie o tym, te oznaczo
ny termin prekluryjny nosi jedynie 
charakter porządkowy.

O otrzymaniu tego wyjaśnienia 
Rząd Polski powiadomił Radą Kon
troli. Tymczasem w lecie 1948 r. Rząd 
Polski otrzymał zawiadomienie od Rzą 
du Brytyjskiego, ie  termin prekluzyj- 
ny ekstradycji został ponownie wy
znaczony tym razem na dzień 1 wrze
śnia 1948 r., przy czym wnioski o eks
tradycję przestępców wojennych bę
dą po tym terminie przyjmowane tyl
ko w wyjątkowych wypadkach, jeśli 
dotyczyć będą wypadków morderstw, 
uznanych za takie na podstawie nie
mieckiego kodeksu karnego, przy 
czym należy podkreślić, że w myśl nie 
mieeklego kodeksu karnego zbrodnie 

morderstwa, popełnione na rozkaz, 
nie podlegają kanze, a jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że większość zbrod
niarzy zasłania się rozkazami Hltle-' 
ra, czy też Himmlera.

W związku z powyższym Rząd Pol
eci skierował notą do gen. Robertso
na, w której wykazuje sprzeczność 
tych zarządzeń * powziętymi uprzed
nio uchwałami międzynarodowymi 
oraz stwierdzając, że tego rodzaju pro

cedura zapewnia faktyczną bezkar
ność przestępcom wojennym.

11 sierpnia 1948 r. Polska Miej« Woj 
Skowa w Berlinie otrzymała notę, w 
której rząd brytyjski oświadczył, ie  
nigdy nie podzielał poglądu, lż ekstra
dycja przestępców wojennych moi« 
trwać przez czas nieograniczony.

Ponadto nota stwierdza, że Rząd Je
go Królewskiej Mości wywiązywał się 
sumiennie ze swych zobowiązań, wy
nikających z układu o ekstradycji 
przestępców wojennych. Poza tym 
zdaniem Rządu Jego Królewskiej Mo
ści nadszedł czas, aby zobowiązania 
tego rodzaju zostały uznane za wypeł
nione.

Odncónł« noty brytyjskiej rzecznik 
Rządu Polskiego wspomniał o działal
ności brytyjsikiego trybunału w Her- 
fordzie, sprzecznej z art. 1€ ustawy 
Rady Kontroli. Trybunał herfordzki, 
decydujący o ekstradycji przestępców 
wojennych, na kilkadziesiąt wniesio
nych przez stronę polską wniosków, 
tylko w dwóch, czy w trzech wypad
kach powziął decyzję ekstradycji prze 
Steców wojennych. Ponadto Rząd 
Brytyjski zimą 1947 r. odmówił wy
dania zbrodniarzy wojennych, w  sto
sunku do których uprzednio Brytyj
ski Zarząd Wojskowy powziął decyzję 
wydania władzom polskim.

Trudno tego rodzaju procedurę eks
tradycji przestępców wojennyełt — 
oświadczył rzecznik Rządu Polskie
go — uznać za obiektywną, stanowi 
ona bowiem wyraźne uprzywilejowa
nie zbrodniarzy.

Na zakończenie rzecznik Rządu Pol 
«kiego oświadczył, ł.s Rząd Polski słoi 
nadal na stanowisku, iż omaełemie 
terminu prekluzyjnego dla ekstrady
cji zbrodniarzy wojennych jest nie
zgodne z. przyjętymi uchwałami mię
dzynarodowymi i narusza podstawy de 
mokratyzacji Niemiec, zaś powoływa
nie się w nocie brytyjskiej na sumień 
ne wypełnianie swych zobowiązań 
trudno uznać za swerere w świetle te
go rodzaju polityki ekstradycyjnej.

Żelazna kurtyna nad A tlantykiem  
D z i e k a n  C A N T E R B U R Y  

ni« o t r z y m a ł  w i z y  d o  U S A
LONDYN, 88.8. (PAP). — Konsulat 

amerykański w Londynie odmówił u- 
drielenla wizy dziekanowi Canterbu- 
ry—dr. Johnsonowi. Stanowisko to kon 
rulat umotywował tym, ż« „władz« 
amerykański« nie popierają towarzy
stw*. przyjaźni amerykańsko -  ra
dzieckiej, które zaprosiło Johnsona".

Kómentując decyzję konsulatu a- 
merykańskiego, dr. Johnson oświad
czył:

Zdaje aię, że „żelazna kurtyna” ro* 
ciąg« się wzdłuż Atlantyku, a dowo
dów życzliwości doznaję właśnie «« 
strony Europy wschodniej. Odmówie
nie udzielenia mi wizy do Stanów

Zjednoczonych stanowi najlepszy przy 
kład dławienia prawdy przez kraj, 
który mówi o istnieniu gdzie Indziej 
„fałszywej propagandy".

„Twierdzi się — powiedział dr. John 
son — że Stany Zjednoczone są kra
jem wolności słowa, ale widać, że mó 
wlenie o przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim nie podpada pod tę katego
rię. Witamy zawsze serdeczni# Ame
rykanów w katedrze w Canterbury, 
ale dziekan katedry nie jest mile wi
dziany w Stanach Zjednoczonych".

Dr. Johnson udaje się we wtorek n* 
Wrocławski Kongres I-nteleHual:» 
stów.

Obrady plenum NKWPSL
W dniu 23 bm. rozpoczęły się w War 

szawie obrady plenum Naczelnego Ko 
mitetu Wykonawczego Polskiego Stron 
nictwa Ludowego, którym przewodni
czy prezes PSL — Józef Niećko.

Referat, omawiający obecną sytua-,

cję na wsi 1 perspektywy rozwojowe 
wsi, wygloeił sekretarz naczelny PSL 
— pos. Kazimierz Banach,

Obrady potrwają dwa dni. Po ich 
zakończeniu ftpttRBi« t«
zohicją.

I



GŁOS LUDU
N r  233

U S T A L E N IE  P O R Z Ą D K U  D Z IE N N E G O
nresu In te lektu a lis tó w  we Wróci

Dnia 23 sierpnia br. odbyło się we 
Wrocławiu wspólne posiedzenie pol
sko -* francuskiego komitetu organi
zacyjnego Światowego Kongresu In
telektualistów, na którym zatwierdzo 
ny został porządek dzienny obrad Kon 
gresu ora* sposób, w jakim komitet 
organizacyjny przekaże władzą Kon
gresowi.

Ustalono również skład Prezydium

Kongresu oraz. listę kandydatów na 
pięciu przewodniczących i  pięciu w i
ceprzewodniczących poszczególnych 
dni obrad. Poza tym postanowiono w 
dniu 28 bm. o godz. 10.30 urządzić w 
Hali Ludowej wielkie zgromadzenie 
ludowe, w czasie którego przemówi 
kilku czołowych uczestników Kongre
su.

DELEG ACJE N A  KONGRES  
przybyw ają do W rocław ia

Mimo, że Światowy Kongres Inte
lektualistów we Wrocławiu rozpoczy
na się dopiero 25 sierpnia rb. delega
cje zaczęły przybywać tu już od dnia 
22 bm.

23 bm. przybyła własnym samolotem 
do Wrocławia delegacja bułgarska. 
Na lotnisku witać ją będą przedstawi 
ciele polsko - francuskiego Komitetu 
Organizacyjnego Kongresu.

Wczoraj wyjechały delegacje * Lon 
dynu, Paryża, Rzymu. Wiednia Pragi 
i  Bukaresztu,

WYPOWIEDZI DELEGATÓW 
AUSTRIACKICH

WIEDEŃ, 23.8. (PAP). Znakomity 
publicysta i  poseł do parlamntu au
striackiego — Ernst Fischer złożył w 
imieniu delegacji następujące oświad
czenie korespondentów PAP:

Uważamy za nadzwyczaj potrzeone, 
aby intelektualiści całego świata za
stanowili się wspólnie nad środkami 
zabezpieczenia pokoju światowego. 
Symboliczny jest fakt, że kongres od
będzie się w  Polsce, która tyle ucier
piała w czasie okupacji hitlerowskiej 
i  która z nieopisanym zapałem pracu
je nad swoją odbudową.

Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stbrone" zamieścił artykuł pt. „W wal
ca O pokój“ pióra Bruno Frei‘a, człon 
ka delegacji austriackiej na Kongres 
Wrocławski- W artykule tym czytamy

„Uczeni i  artyści, którzy zbierają aią 
we Wrocławiu udowodnią, że istnieje 
zjednoczona Europa dobrej wolu Pod-

dzie poważnym elementem dla zape
wnienia trwałego pokoju".

Publicysta francuski, były ministeriwysta irauuBiu, um. uwmövw. t---------------
Farge, powiedział co następu A, signao, publikuje w dzienniku „Huma

___ ,  . n  i i  i _ i ___x ____ u „  „  i  Y o r t r t r o c i ł  AAJ V f \

r*R  o n  i7 r ip o u TYCINA i

PRZYJĘCIA W M. S. Z.
Minister Spraw Zagranicznych Zy

gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
23 bm. ambasadora Jugosławii w War 
ssawie, p. Rade Prihiceyica.

• -——O   • j ......

Przedstawiciele
m inisterstw  kom unikacji 

7 paAatw  
na W ystaw ie ZO

23 bm, przybyli na Wystawę Z. O. 
delegaci (ministerstw komunikacji, 
reprezentulący siedem państw, mia
nowicie: Związek Radziecki, Bułga
rię Węgry, Czechosłowację, Rumunię, 
Jugosłayię i  Polskę. Delegaci bawili 
ostatnio na konferencji w Szklarskiej 
Porębie.

Goście * zainteresowaniem zwie
dzali Wystawę, wyrażając podziw dla 
polskiej gospodarki na Ziemiach Od
zyskanych.

B u ł g a r s k a  
delegacja handlowa 

n a Ś l ą s k u
Na Śląsku bawiła w dniu 23 bm 

rządowa bułgarska delegacja handlo
wa, przybyła do Polski w celu prze
prowadzenia pertraktacyj na temat 
odnowienia układu o wymianie to
warowej między Polską i  Bułgarią.

Goście bułgarscy przybyli na Śląsk 
po zwiedzeniu Wystawy Ziem Odzy
skanych we Wrocławiu.

tegacze wojenni nie są jedynymi na 
świecie — istnieją też „podżegacze po 
koju". W dniach Wrocławia okaże się, 
że głos pokoju jest silniejszy“ .

Po omówieniu celów kongresu i wy 
liczeniu czołowych jego uczestników, 
Frei pisze:

„Od zakończenia drugiej wojny świa 
towej nie było tak potężnej manifes
tacji intelektualistów, jaką będzie Kon 
gres Wrocławski. Wola miłujących po 
kój narodów i  duch oporu okazują się 
silniejsze od machiny wojennej'.

OŚWIADCZENIE KIERONIKA 
DELEGACJI RUMUNSKEJ

BUKARESZT, 23.8. (PAP). Kierow
nik delegacji rumuńskiej — Leonte 
Rautu, w rozmowie z korespondentem 
PAP, oświadczył m. in.:

„Kongres Wrocławski niewątpliwie 
wykaże wszystkim amatorom wojen
nych awantur, że międzynarodowa 
opinia publiczna stanowi siłę, która 
nie może być ignorowana.1'

INTELEKTUALIŚCI WŁOSCY
0  KONGRESIE WROCŁAWSKIM
RZYM, 23.8. (PAP). Dziennik „Uni

ta" z dnia 22 bm. zamieszcza wypo
wiedzi intelektualistów włoskich, uda
jących się na Kongres do Wrocławia.

Muzykolog Petrassi uważa „nie ty l
ko za wskazane, ale i  za konieczne by 
intelektualiści całego świata wystąpili 
z protestem przeciwko wojnie.“

Artysta - malarz Renato Gutuso wy 
raził życzenie, by wszyscy intelektu
aliści, biorący udział w Kongresie, po 
powrocie do swoich krajów, okazali 
swoim postępowaniem, że są intelek
tualistami nowoczesnymi, artystami 
świadomymi swoich obowiązków, łudź 
mi niezamykającymi się w kręgu włas 
nych zainteresowań, ale jednostkami 
społecznymi.

Profesor patologii uniwersytetu w 
Ferrarze, Massimo Alolsi stwierdził: 

„Jednym z obowiązków inielektuali 
stów jest niedopuszczenie do tego, by 
kłamstwo i  oszustwo wywierały 
wpływ na umysły oraz przeciwstawie
nie rasistowskim, imperialistycznym i 
antyłudowym tendencjom^-— solidar
ność i  wolność człowieka.“

GŁOSY INTELEKTUALISTÓW 
FRANCUSKICH

PARYŻ, 23.8. (PAP). Przedstawiciel 
„Gazety Polskiej“ wydawanej w  Pary
żu zebrał wypowiedzi wybitnych u- 
czestników Kongresu Wrocławskiego 
przed ich odlotem z Paryża.

Znany pisarz, prezes francuskiego 
związku literatów, Maurice Bedel 
oświadczył:

„Cieszę się, że debaty na temat po
koju toczyć się będą na ziemi polskiej.

Pokładam wielkie nadzieje w  Kon
gresie, bowiem największe umysły 
świata, ożywione gorącą i  dobrą wo
lą obradować będą nad problemem 
pierwszorzędnej wagi, jakim jest spra 
wa pokoju.

Pisarz francuski Andre David po
wiedział: „W mojej książce, zatytuło
wanej „Gorąca miłość Ojczyzny", któ 
r *  ukazała się w Ameryce na począt 
ku 1944 r., oddałem hołd bohaterstwu
1 cierpieniom polskim. Miejmy na
dzieję, że Kongres Wrocławski przy
czyni ’się w sposób realny do utrwa
lenia pokoju“ .

Wybitny historyk francuski Jean 
Bruhat oświadczył: „Jestem przeko
nany, że kontakt, nawiązany między 
intelektualistami całego świata bę-

Yves
je: „Intelektualiści muszą zapobiec 
temu, żeby nauka nie zeszła z drogi 
swego przeznaczenia i nie służyła ce
lom wojennym“ .

Jeden z delegatów Hiszpanii repu
blikańskiej, Felix Montiel oświad
czył: „Udział mój w  Kongresie Inte
lektualistów uznałem za szczególnie 
ważny, gdyż właśnie w  mojej ojczyź
nie toczy się wojna. Delegacja hisz
pańska przedstawi zebranym we Wro 
cławiu delegatom sprawę Hiszpanii 
i wierzę, że spotka się należytym zro 
zumieniem".

Delegat holenderski, wybitny pi
sarz i  rzeźbiarz, L. P. Braat oświad
czył: „Jako członek holenderskiego 
ruchu oporu wiem dobrze czym jest 
wojna 1 dlatego swój udział w Kon-

gresie dla sprawy pokoju uważam za 
naturalny obowiązek“ .

Znany pisarz francuski Leon Mous

nite“ artykuł na temat Kongresu Wro 
oławskiego pt.: „W obronie człowie
ka“ , w którym czytamy m.in.: „In 
telektualiści którzy twierdzą, że nie 
mają potrzeby wypowiadać swego 
stanowiska, wypowiadają się w rze
czywistości za barbarzyństwem i prze 
ciw cywilizacji.

Jest to szczęśliwy i  znamienny 
fakt, że w  chwili tak doniosłej inte
lektualiści świata łączą s’ę we współ 
nej walce o pokój. Związek ten leży 
w interesie mas pracujących“ .

W artykule ogłoszonym w dzienni
ku „Liberation“ , Jean Bedell, pisząc 
o Kongresie we Wrocławiu, stwier
dza: „Światowy Kongres Intelektua
listów we Wrocławiu będzie wydarze
niem kulturalnym bez precedensu".

R O ZŁ A M O W C Y  B ER LIŃ SC Y  
proszą Forda o dolary

BERLIN, 23.8 (PAP). „Berliner 
Pressedienst“ donosi, że Schwennicke 
przewodniczący berlińskiej organiza
c ji partii liberalno - demikrałycznej, 
która to organizacja odłączyła się od 
partii liberalno - demokratycznej w ra 
dzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
W poszukiwaniu środków finanso
wych nawiązał pertraktacje z Henry

Fordem juniorem o większą pożyczkę. 
„Ponieważ Schwennicke —r podkreśla 
„Berliner Pressedienst“  — miał daw
niej kontakty z Gestapo a Henry Ford 
senior w  swojm czasie finansował or
ganizacje hitlerowskie, można spodzie 
wać się, że pożyczka jest zapewniona, 
W obecnej chwili opracowuje się wa
runki udzielenia tej pożyczki“ .

P i e r w s z y  d z i e ń  p r o c e s u
o sabotaż gospodarczy w  P N  Z w  Koszalinie

U R Z Ę D N IC Y  A M E R Y K A Ń S C Y  
opuszczają Berlin

BERLIN,, 23.8 (PAP). Agencja ADN 
donosi z Norymibergi, że w  tamtej
szym pałacu sprawiedliwości trwają 
od 5 tygodni gorączkowe prace dla 
przyjęcia szeregu urzędów i instytucji 
amerykańskich, które będą przenie
sione tam z Berlina. W G00 pokojach 
i salach pałacu, znajdzie pomieszcze

nie część amerykańskiego wydziału do 
spraw cywilnych oraz wydziałów 
prawnego i  informacyjnego.

Według uzyskanych wiadomości, 
personel urzędu informacyjnego oraz 
niektórych innych wydziałów wyje
chał już z Berlina do Norymibergi.

Dnia 23 bm. przed Rejonowym Są
dem Wojskowym w Szczecinie, na sa 
li WRN rozpoczął się proces prze
ciwko byłym członkom Okręgowego 
Zarządu Państwowych Nieruchomo
ści Ziemskich w Koszalinie, oskarżo
nym o sabotaż w rolnictwie. Rozpra
wie przewodniczy sędzia, ppłk. Stoją 
nowski, oskarża m jr Kaniewicz.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
dyrektor Zarządu Władysław Czar
necki, naczelnik wydz. rolnego Sta
nisław' Rossochacki, k ierowńk refe
ratu planowania Ignacy Tadrzyński, 
naczelnik wydz. zaopatrzenia i zbytu 
Kazimierz Ziółkowski, referent akcji 
siewnej Józef Pakulski, inspektor we 
terynaryjny Jan Gliński oraz naczel 
nik wydz. finansowego Karol Kacma.

Żaden z oskarżonych nie przyznał 
sie do winy.

Pierwszy zeznaje osk. Władysław 
Czarnecki, który stanowczo zaprzecza 
jakoby był winien stawianych mu za 
rzutów.

Na zapytanie prokuratora, czy w ’e 
dząc o tym, że areał w okręgu kosza 
lińskim wzrósł, zrobił akieś popraw
ki do) preliminarza — odpowiedział: 
„raczej nie“ .

Na pytanie, czy we wszystkich wy 
padkach mógł się opierać na danych 
statystycznych, jakie posiadał w  swo
im okręgu, oświadczył, że też nie. 
Na pytanie, czy wydał zarządzenie 
kontroli, oskarżony zasłania się rze
komą niemożliwością przeprowadze
nia kontroli.

Po licznych pytaniach obrony za
brał głos przewodniczący, który przed 
stawił cyfrowy plan upraw \v okrę
gu koszalińskim. Okręg koszaliński po 
siadał gruntów ornych, zgodnie z pre 
liminarzem gospodarczym na rok 
1947-48, 149.996 ha, 1.187 traktorów, 
4.281 koni i 312 wołów.

W dniu 31 marca 1948 r., zgodnie z 
danymi referatu statystyczno - ekono 
micznego, w  okręgu było 179.623 ha 
gruntów ornych. 6.464 koni roboczych,
302 wołów, 1.433 traktorów oraz 8 płu

gów parowych, w kwietniu br. przy
było jeszcze 250 traktorów ZETOR

W momencie rozpoczęcia prac wio
sennych okręg posiadał 15.362 jednost 
ki pociągowe żywe i mechaniczne, co 
w odniesieniu do roku ubiegłego sta
nowi zwyżkę o 66 proc.

Na dzień 31 marca pracowało tam 
15.537 robotników. Plan zasietyów W . 
zespołach okręgu koszalińskiego obej 
mował 58.475 ha i 2.259 ha ugoroW 
czarnych i  zielonych.

Zespoły złożyły do okręgu prelimi
narze gospodarcze na r. 47-48, prze* 
widujące na zasiewy wiosenne w br- 
powierzchnie, 64.471 ha i 18.899 ha 
uprawy ugorów czarnych i  zielonych- 
Planowane zasiewy, zlecone przez 
rekcje PNZ w Koszalińe, zostały 
przez Okręg zmniejszone o 5,996 h*- 

Po oświadczeniu przewodniczącego, 
oskarżony Czarnecki znów zaprzecz* 
wszystkim stawianym mu zarzutom 

Na tym zakończył Się pierwszy 
dzień rozprawy.

M o w a  konw encja dunajska
całkowicie odpowiada interesom poko|ii
MOSKWA, 23. 8. (PAP). Dziennik 

„Prawda", w  artykule wstępnym 
stwierdza, że konferencja dunajska 
pracowała w  warunkach prawdziwej 
demokracji, gwarantujących rozwią
zanie poruszonych na niej zagadnień 
w duchu współpracy międzynarodo
wej i  w  interesie krajów naddunaj- 
skich. Konferencja odzwierciedlała 
głębokie i  gruntowne przemiany, ja
kie zaszły w  ostatnich latach w  ży
ciu narodów Europy Wschodniej.

„Prawda“ konstatuje, że na konfe
rencji dunajskiej, przedstawiciele 
USA, Anglii i  Francji stosowali swą 
starą i  powszechnie znaną metodę 
presji i  narzucania swej woli, pod
czas gdy państwa naddunajskie ze 
Związkiem Radzieckim na czele prze
ciwstawiły metodę współpracy demo
kratycznej, opartej na zasadach rów
ności wielkich i  małych państw.

USA, Anglia i  Francja zapomniały, 
że tam, gdzie chodzi o prawa i  inte
resy wolnych i  niepodległych naro
dów, stara ich polityka skazana jest 
na fiasko. Oto dlaczego państwa za
chodnie poniosły na konferencji du-

najakiej porażkę polityczną i  dyplo
matyczną“ .

Nawiązując do odmowy podpisania 
nowej konwencji przez państwa za
chodnie, „Prawda“ pisze:

„Ten nowy wyraz polityki dyktan
da i  presji chybia celu. Krokiem tym 
państwa zachodnie usunęły się z gro
na uczestników konwencji. Fakt ten 
nie wpłynie w  najmniejszym stopniu 
na wejście w  życie konwencji po jej 
ratyfikacji.

„Sukces konferencji dunajskiej" 
konkluduje „Prawda1' — stanowi no
we zwycięstwo stalinowskiej polityki 
zagranicznej ZSRR. Jedynie niezwy

ciężona siła wielkiego państwa socja
lizmu i poważne prace przeprowadzo
ne przez dyplomację radziecką, mogły 
dać Europie Wschodniej nową, praw
dziwie demokratyczną umową w spra 
wie żeglugi na Dunaju.

Zakończona konferencja jest zara
zem demonstracją owocnych wyni
ków przyjaznej współpracy ZSRR i 
krajów demokracji ludowej W dzie
dzinie polityki zagranicznej i we 
wspólnej walce o trwały pokój.

Nowa konwencja dunajska — to 
dokument całkowicie odpowiadający 
interesom pokoju, demokracji i  spra
wiedliwości międzynarodowej.

Reorganizacja 
spraw osiedleńczy cb
Prowadzona przez trzy lata przez 

placówki Państwowego Urzędu ReP*' 
triacyjnego na terenie Ziem Dawny  ̂
akcja osiedleńcza repatriantów z.n3) 
duje się już na ukończeniu.

W związku z tym, wszystkie czyn* 
ności osiedleńcze Państwowego Urz  ̂
du Repatriacyjnego przekazano dzia- 
łom rolnictwa i  reform rolnych w “ * 
rzędach wojewódzkich oraz reie‘5,a 
tom rolnictwa i  reform rolnych w 
rostwach powiatowych.

P o g r z e b

red. W . Trzebińskiego
Dnia 23 bm. odbył się w Warszaw\* 

pogrzeb zasłużonego dziennikarza, r® 
Wincentego Trzebińskiego.

Nad grobem, w imieniu Polskie? 
Instytutu Prasoznawczego i  Pote«- ' 
go Związku Wydawnictw Prasowy 
— żegnał zmarłego dr Malin’3 ’ 
w imieniu dziennikarstwa red. Ale '  
samder Then, w imieniu Akadem 
Nauk Politycznych rektor 
Szturm de Sztrem, w imieniu dyr« 
c ji i  pracowników Miejskich Zaae 
dów Komunikacyjnych naczelny 
rektor inż. Gil, w imieniu Koła PF 
którego zmarły był członkiem, t®J 
Skrzypek, w  imieniu Związku Za' 
dowego Pracowników MZK tcw. "
1 ¡szewski, a w  imieniu student 
Akademii Nauk Politycznych i J f j  
szenia „Młoda Prasa“ , ob. Jerzy Ster 
metz.

D A L S Z Y  C I Ą G  O B R A D  
Rady Naczelnej ŚFM D

W trzecim dniu obrad RNŚF odbył I kańskiej oraz jej walkę z francuskim 
się dalszy ciąg dyskusji. | systemem kolonialnym.

Rene Bon, delegat Maroka podkre
śla trudne warunki młodzieży maro-

Z  P R A S Y  Z A G R A N IC Z N E  J

H A R O L D  LA S K Y  O P O L ITY C E
W A S ZY N G TO N U  i  LO N D Y N U

Dotychczasowe postanowienia 
s e s j i  O N Z

nie zostały dotąd wprowadzone w  życie
s t w i e r d z a  d z i e n n i k  „ P r a w d a "

MOSKWA. 23.8. (PAP). Z okazji zbli
żającej się sesji Generalnego Egroma 
dzenia ONZ, znany publicysta radzlee 
ki Marynin, w artykule ogłoszonym 
w dzienniku „Prawda“ przypomina, 
że na skutek sabotażu USA, A n g li i  
Francji dotychczas nie zostały zrea
lizowane poprzednie uchwały Zgro
madzenia Generalnego ONZ, aotyczą 
c# kontroli nad energią atomową i re
dukcji zbrojeń.

Marynin stwierdza, że zapropono
wany przez delegata amerykańskie
go, Barucha, program kontroli ener
gii atomowej, zmierzał do podporząd 
kowania Stanom Zjednoczonym świa 
towych zasobów surowcowych oraz 
przedsiębiorstw i  instytutów nauko
wo -  badawczych energii atomowej.

Program ten stanowił jednocz og
niw  w polityce „zimnej wojny , Któ
ra USA realizują w ostatnich cza
sach. Na rozkaz monopolów amery
kańskich delegacja USA w zmowie z 
delegacją Anglii i Francji dcprowa- 
dżiła do przerwania prac komisji a

^M aryn in  przypomina, iż
lo« spotkał takie komisję zbrojeń, 
zwykłych, która w ió ra w o rd a n iu j*  
okres od sierpnia 1947 do lipc* 1948

roku umotywowała swą bezczynność
„niemożliwością przeprowadzenia re
dukcji zbrojeń, dopóki nio wytworzy 
się atmosfera zaufania i  bezpieczeń
stwa międzynarodowego“ .

Wskazując, że ąutorem tej tezy był 
angielski delegat Cadogan, Marynin 
stwierdza, iż wydobył on ją z zaku
rzonych arch-wów L ig i Narodów i 
że teza ta już raz wyświadczyła przy 
sługę sabotażystom rozbrojeniowym 
i podżegaczom do drugiej wojny świa 
towej.

„Cadogan i  jego amerykańscy op’e 
kunowie — stwierdza Marynin — nie 
troszczą się bynajmniej o zagwaran- 

j towanie bezpieczeństwa, lecz zmierza 
ją do przekształcenia „zimnej woj
ny" w wyścig zbrojeń".

Zmowa Anglii i Francji spowodo
wała, że takie są rezultaty „wyko
nania najważniejszych postanowień 
ONZ“ .

Stwierdzając, iż chodzi o wielkie i 
nader ważne sprawy międzynarodo
we, „Prawda“ konkluduje: „Wszyscy 
prawdziwi bojownicy postępu, oraz 
Siły demokratyczne całego świata ze 
Związkiem Radzieckim na czele w in
ny zespolić swe szeregi do walld o 
pokój 1 bezpieczeństwo",

Czołowy ideolog Labour Party, prof. 
HAROLD LASKY, wzywa na lamach 
tygodnika brytyjskiego „FORWARD“  
do stosowania polityki „trzeciej siły ‘ 
w stosunkach międzynarodowych. 
Sam przez się fakt ten nie zasługiwał
by na większą uwagę (czegóż bowiem 
można się domagać od polityka labou- 
rzystewskiego?), gdyby profesor Lasky 
nie zaopatrzył swego apelu w szereg 
wielce ciekawych spostrzeżeń na temat 
sytuacji państw zachodnich.

„Nasza zdolność do znalezienie 
dróg odbudowy — pisze prof. Lasky 
— zmniejsza się z każdym dniem 
trwania ohydnej, zimnej wojny. Nie 
produkujemy dostatecznej ilości żyw 
ności, więcej niż połowa świata jest 
niedożywiona. Cierpimy z powodu 
braku artykułów przemysłowych, 
tak inwestycyjnych, jak i  komsusn- 
cyjnych. Prawie wszędzie panuje in 
flacja, a brak dolarów zagradza 
większości krajów dostęp do rynków 
USA, wytwarzających dziś około 60 
proc. produkcji światowej.
Można by zapytać — a cóż plan Mar 

shalla, który miał być uniwersalnym 
lekarstwem na wszystkie choroby tal 
wymownie opisane prze* Lasky‘ego?

„Nawet plan Marshalla •— stwier- 
dza on — nie potrafi odbudować Eu 
ropy bez pełnego wskrzeszenia han
dlu pomiędzy Wschodom 1 Zacho
dem i  bez stałej równowagi cen w 
Stanach Zjednoczonych.1'
Wiadomo, że Amerykanie nie mają 

zamiaru zezwolić swym wasalom na 
rozwój stosunków gospodarczych z kra 
jaml Europy środkowej i  wschodniej. 
A jakie są możliwości realizacji dru
giego warunku, o którym wzmiankuje 
Lasky?

„Ceny w USA wzrastają i  nie ma 
powodu ,ieby nie miały wzrastać na 
dal. Fakt len a 1 w  o « * 7 w s z y

s t k i e  e l e m e n t y  p l a n u  
o d b u d o w y  E u r o p  y."
Jeśli ten zwyżkowy ruch cen w Sta

nach Zjednonzonych będzie trwał na
dal, Europa zachodnia będzie musiała 
ponownie zwrócić się o pomoc do Kon 
gresu USA.

„Jest rzeczą bardzo niepewną, czy 
Kongres uwzględni taki apel. Jest na 
tomiast rzeczą najzupełniej pewną, 
że nawet w razie udzielenia dodatko 
wej pomocy, nie przyniesie ona żad
nych rezultatów, jeżeli nie będzie od 
dzielona od doktryny Trumana. — 
Ż a d e n  p r o g r a m  o d b u 
d o w y  n i e  m a  s z a n s  p o 
w o d z e n i a  t a k  d ł u g o ,  
j a k  d ł u g o  t r w a  z i m n a  
w o j n a  na ś w i e c i  e.'1 
Interesujące są również poszczegól

ne uwagi prof, Lasky‘ego o sytuacji w 
Niemczech. Program stworzenia od
dzielnego państwa zachodniego nazy
wa on programem nierozważnym, Je
śli ciężki przemysł niemiecki nie bę
dzie uspołeczniony — rządzić będą w 
tym kraju cl sami ludzie, którzy już 
raz doprowadzili Hitlera do władzy 
NieusUmówienie należytej kontroli nad 
Zagłębiem Kuhry grozi mt-bezpieczeń 
stwem dla Francji. Nic tu nie pomogą 
nawet gwarancje amerykańskie.

Prof. Lasky występuje również 
przeciwko obsesji antykomunistycznej 

„Jesteśmy ofiarami strachu, wie
rząc, te Rosja dąży do ekspansji 1 że 
ekspansji lej należy przeciwstawić 
się siłą.“
Ciekawe, że prof. Lasky nie Jest o- 

dusobniony w swych uwagach krytycz 
nyeh. Popularny organ Labour Party 
„DAILY MIKROB“  również stwierdza, 
ie  narody Europy zachodniej

„potrzebują dużo lepszego kierów 
nlotwa, niż to, jakie otrzymały z Wa 
szyngtonu i  Londynu w okresie od 
1946 roku*“  Ok)

Ken Tolhurst przedstawił sprawo
zdanie w  imieniu Międzynarodowego 
Związku Studentów, dając przykłady 
ścisłej współpracy pomiędzy resztą 
młodzieży i  studentami.

Następnie delegacja amerykańska 
przedstawiła swoje sprawozdanie. Opi 
suje ono w jaki sposób stale wzrasta
jące szeregi młodzieży demokratycz
nej w Stanach Zjednoczonych walczą
0 swoje prawa, jak wzrasta ich zrozu
mienie prawdziwego charakteru dzia
łalności podżegaczy wojennych z Wall 
Street.

W imieniu delegacji włoskiej, Enri- 
co Boccara przedstawił walkę młodzie 
iy  włoskiej z represjami rządu. Emri- 
co Boccara podkreślił następnie wzrost 
demokratycznego ruchu młodzieżowe
go we Włoszech.

Po nim przemawiali kolejno przed
stawiciele: Jugosławii, Francji, Północ 
nej Korei, Anglii i  państwa Izrael.

Przedstawiciel radziecki Kilimów 
stwierdził, że dziś, jak zawsze mło
dzież radziecka popiera wysiłki całej 
młodzieży zjednoczonej w Federacji w 
walce o sprawiedliwy i  trwały pokój 
pomiędzy narodami, ich niepodległość
1 lepszą przyszłość młodzieży.

Następnie w imieniu młodzieży pol
skiej przemówił przewodniczący Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej poseł Jerzy Mo 
rawski, omawiając m. in. wielkie 
wzmożenie ruchu młodzieżowego, któ 
re nastąpiło w Polsce w ubiegłym ro
ku.

Wieczorem rozpoczęły obrady cztery 
główne komisje. Komisje obradować 
będą nad przyszłą pracą Federacji, 
Międzynarodową Konferencją Młodzie 
ty  Pracującej i  jej rezultatami, nad 
wzmocnieniem pracy w państwach 
skandynawskich i  nad następnym 
Światowym Kongresem Młodzieżo
wym,

w w c ik ü c h
□ LONDYN. — Szalupa francusk* 

udała się w podróż Casablanca  ̂
Dakar, w czasie której belgijski P 
fesor Piccard będzie usiłował P0^ , 
rekord głębokości zanurzania s'4 
morzu.
□  GENEWA. — Rada Gospodarce 

Społeczna ONZ powzięła rez° .
cję, w której domaga się przyznaj" 
przez wszystkie państwa należą«« „ 
Organizacji Narodów Zjednoczona 
tych samych praw politycznych " 
bietom i mężczyznom.
□  NOIWY JORK. — Zgodnie * 

niesieniem dziennika „Manila
mes“, w miejscowości Pamapang* 
okolicach Manilli doszło do gwan0  ̂
nych manifestacji robotników 
nych, w czasie których 8 robotnik0 
zostało zabitych i 24 odniosło ra®*-*
□  PARYŻ. — Agencja France P* 

se donosi z Dżodżakarły, że
konferencji delegatów 32 zuńą*^, 
zawodowych, Uczących ponad m1 . 
robotników indonezyjskich, 
rezolucja, d- Liagająca się wyp°w 3, 
dzenia układów Renville oraz r,pr̂ 'n. 
nia wszystkich stosunków z 
dią. . J
□  BUDAPESZT. — Specjalny 

bunał budapeszteński rozpat 1
sprawę grupy terrorystów, 0,
organizowała zamachy na w °,s |j.
wych radzieckich, ocliraniaiącvch 
nie telegraficzno - telefoniczne na ^  
grzech. Oskarżeni przyznali się
ny> k*r«Trybunał skazał Bodora na B̂ ljr
śmierci a pozostałym oskarżony"1 je, 
mierzył różne terminy kary w1?*
nla- e do1□  LONDYN. Trwający od 5 “el,

strajk 15 tys. pracowników " ętj 
kich zakładów' samochodowych 
na w Birmingham, przedłużył vję 
skutek odmowy strajkujących P1”*' 
cia warunków dyrekcji. ,a-
□  NOWY JORK. Agencja Ass«*^ 

ted Press podaje oświadc*« (Jł
premiera australijskiego — Chi' , 
o wysłaniu do dyspozycji wiadz 
tyjsklch na Malajach broni aut«1 
tycznej i amunicji. . fi-
□  NOWY JORK. Wojska P«"ŝ ,p 

cze zbliżają się z różnych o ,
ków do stolicy Burmy i nie "ż ^  
cza słę nawet możliwości oblęU 
Ran zunu.
D  LONDYN Anglia, doznamy 

raiki w walce z Ameryk®51 ^  
w sprawie wywozu złomu z Nie"1^  
musiała skierować swe zakup1 ^  
Luksemburga, gdzie będzie P*acl yu- 
33 dolarów za tonę podczas gdy 
sty amerykańskie zakupują nieP1 ^  
W złom stalowy po 26 dolarów 
tonę.



N r 233
3C f c OS L I D U

W  P R Z E D E D N I U  O T W A R C I A  K O N G R E S U  P O K O J U

ROZMOWY Z D E LE G A TA M I RA DZIEC
w y  GRUPCE ludzi wyróżnia się 

* wspaniała, srebrna czupryna 
‘ cWodniczącego delegacji, znakomi 

Pr°zaika — Aleksandra Fadiejc- 
Prosimy 9° o skreślenia kilkurosimy go o _______

'V naszych czytelników

■^ieksander Fadiejew  
pisze:

’>Braterskie pozdrowienia dla 
'W ystk ich  ludzi pracy demolcra- 
kcznej Polski, którzy budują je j 

* °We życie. Wspólnie przelana 
jJ ew żołnierzy A rm ii Radziec 
leł i Wojska Polskiego nie zo 

stała przelana na próżno. Nie 
?est również przypadkiem fakt, 

Międzynarodowy Kongres Po 
° lu, Kongres postępowej in te li- 

®encjt  zwołany został w  nowej 
°lsce: Świadczy to o tym , że 
°tska stała się niezależną od 

Pańsw imperialistycznych i  że 
*toi ^  szeregu wolnych, demo- 

atVcznych państw, broniących 
*Pr atvy pokoju.. i

p o z d ro w ie n ia  dla robotników  
. arszawy, pozdrowienia dla je j 
Xnteligencji!“

*

8u^'e *^“ 8° przed odejściem pocią- 
na peron niski człowiek, o 

tot &n*e śmiejących się oczach. Tc*au 
Cichego Donu“  M IC H A Ł

,^a^°urzysta Morrison
G łodzi konserwatyści“
JV{e }

\ ol ^ a łą  sensację w bryty jsk ich
Ujj. j* Politycznych w yw oła ł fak t 
^  Af U 'wtoepremiera labourzysty 
Ic^ °r r isona w  zjeździe... młodych 
h t ^ W ó w .  Fakt istotnie nie 
izie.at°t°ny p ika n te rii, tym  bar- 
to,. ’ *e: i )  in ic ja tyw a zaproszenia 
na . a strony samego M orriso- 
ilca ink tw ierdzi prasa londyń 
irJ  n<1 zjeździe panował nastrój 
b e ł s k i ,  „W SZYSCY ZEBRA  
O j* j L l  W IE LK Ą  SATYSFAK- 

Z ENTUZJAZM EM  DZ1ĘKO 
1 MORRISONOWI“ .

»ię ^ atVa zresztą nie ograniczyła 
hy^tto -im n ie j do konwencjonal
no $ P°w itań i  -podziękowań. M i- 

Partia konserwatywna jest 
rePrpzentcicją interesów an 

le9° kapita łu  i angielskich 
Mot '  fordów, czyli obszarników, 
,*hien*°n Uważał za właściwe w 

I Labour Party zapewnić u-
. 1 ^to zjazdu, że mogą mieć 

>*ym ne zaufanie d la  rządu lab ou 
lee 0tc- Dopóki', istn ie je rząd A tt-  
hą0 Pepina i  przywódcy P artii 
h r la ^ysPonują większością w 

uspgkajał Morrison  
•łljgj konserwatystów“ , kapi-

J >rri * bankierom nie grożą żad 
^Pbrości, komplikacje ani — 

1oścj °Ze — ograniczenia działał-

pe’i ^ ecnie i do upływ u term inu  
prz 0,n°cnictw , udzielonych nam 
ton ? Parlament — m ów ił M orri 
*Q?eł y^tęksża część b ry ty jsk ich  
nQj przemysłowych będzie

do osób prywatnych i 
p loać na zasadach in ic ja tyw y

y^atnej“

SZO ŁO CHO W . Do Warszawy przy 
leciał samolotem i stąd dopiero po- 
jedzie dalej razem z resztą delegacji. 
Jest bardzo zmęczony i  dlatego od
mawia wywiadu. Prosi natomiast o 
przekazanie pozdrowień polskim czy
telnikom „Cichego Donu“ .

I l i a  E r e n b u r g
W  O K N IE  W A G O N U  Z  C YG A

R EM  W  U STAC H  W ID N IE JE  DO 
13RZE N A M  JUŻ Z N A N A  W  POL 
SCE POSTAĆ I L I I  E R E N 
B U R G A ,

'  Cieszę się bardzo •— powiada -— 
że znów będę we Wrocławiu, który 
jest dla mnie symbolem pokoju. Je
stem bardzo rad, że miasto to zoba
czą przedstawiciele tych państw, któ- 
re ciągle jeszcze właściwej istoty tego 
pokoju zrozumieć nie mogą.

ŚREDNIEGO W ZR O S TU , C IEM  
N Y , O P ALO N Y BR U N ET, O W Y 
R A ŹN Y C H  RYSACH K A U K A Z - 
C ZY K A , T O  P O ETA AZERBEJ- 
D ŻAŃ SK I — S A M E  T  W U R -  
G U N , P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  
Z W IĄ Z K U  PISAR ZY R A D ZIE C 
KIEJ R EPUBLIK I AZERBEJDŻAN 
SKIEJ. Z A P Y T A N Y , CO SĄ D ZI 
O KO NG RESIE W R O C ŁA W S K IM  
S T W IE R D Z A :

Wierzę, że czołowa inteligencja 
narodów może i powinna w  imię in
teresów ludzkości dołożyć wszystkich 
swych sił przeciw know.aniom podże
gaczy dó nowej wojny, aby uratgwać 
kulturę i cywilizację od zniszczenia. 
Kongres Wrocławski może być bar
dzo wielkim wkładem na tej drodze.

W  drodze uderzyło mnie to, że bal 
kony w Polsce są ukwiecone. Widać, 
że Polacy lubią przyrodę i  kwiaty, 
które są pono symbolem szczęścia i 
wolności. N ie jest też przypadkiem, 
że naród polski ma tak wspaniałą 
poezję. Szanuję wielki talent poetycki, 
miłującego pokój narodu polskiego.

D.  Z a s l a w s k i
O P A R TY  O D R Z W I W A G O N U  

STO I C Z O ŁO W Y  PU BLIC YSTA 
PISM R A D ZIE C K IC H  — D. Z A -  
S Ł A W S K Ł

Przed długim szeregiem pulm anowskich wagonów, wśród niskich 
zabudowań Dworca Gdańskiego, stoi gromadka ludzi. Delegacja ra
dziecka na Kongres W rocław ski. Koryfeusze nauki i  m yśli artystycznej 
najbardziej postępowego państwa na świecie. W śród nich uwijają się 
w itający przedstawiciele społeczeństwa polskiego 1 ambasady radziec
kiej, z ambasadorem Lebiediewem na czele. W yróżnia się w  tłumie siwa 
głowa, wysokie czoło Juliana Tuw im a,

Niebywałe to zebranię. Na wąskim peronie dworca stoją najwy
bitniejsi uczeni, pisarze, reżysero wie radzieccy. Rozpoczynamy krótkie 
rozmowy, które pozwolą choćby pobieżnie zapoznać polskiego czytel
nika z nastawieniem jadących na Kongres delegatów.

■—' Dziennikarze nie dają wywia
dów .— powiada do nas — tylko sa
mi je biorą. Proszę, opowiadajcie.

W- J. P u d ó w  k i n
W Y S O K I, SZC ZU PŁY BRUNET, 

T O  W . J. P U  D O W  K  I N , 
A U TO R  F ILM Ó W  „M A T K A  „S T. 
PETERSBURG" I „B U R ZA  N A D  
A Z JĄ ".

— Szczęśliwy jestem — „stwierdza 
on — że wezmę udział w  Kongresie, 
rezultaty którego będą miały wielkie 
znaczenie dla świata postępu. W alka o 
pokój oznacza walkę i obronę możli
wości szerokiego rozwoju twórczej i 
walnej pracy całych narodów. Dlate
go jest rzeczą bardzo ważną, że Kon
gres zbiera się w  kraju, który, prze
szedłszy ciężkie niedole wojny, w y
szedł na prostą i jasną drogę prawdzi
wej demokracji i wolności. Gorąco 
życzę wszystkim, którzy uważają za 
swój obowiązek czynną walkę ze 
wszystkimi i wszystkim, co przeszka
dza rozwo-owi ludowej, twórczej dzia 
łalności. Gorąco pozdrawiam wszyst
kich, którzy wraz z nami wierzą w 
zwycięstwo prawdziwej demokracji.

M.  E. C z i a u r e l l i
OBOK P U D O W K IN A  STO I KO 

LEG A JEGO, A U TO R  F ILM U  
„P R ZY S IĘ G A ", M . ‘ E. C Z I A 
LI R E L  L  L

— Najlepsi ludzie świata zbiorą się 
we W rocław iu — mówi. Głos ich 
winien zjednoczyć wszystkie s iły  po
stępowe, siła ich autorytetu winna 
przyczynić się do wzmocnienia na ca
łym  świecie w alki o postęp i  o naj
wyższe ideały. W ierzę, że Kongres

wypowie się przeciwko reakcji i 
wszystkim ciemnym siłom świata.

T. M . Chrennikow
N A S TĘ P N Y M  N A S ZY M  R O Z

M Ó W C Ą  JEST KO M PO ZYTO R  
T , M . C H R E N N I K O W .

•— Rad jestem — stwierdza — że 
znajduję się znów na ziemi polskiej. 
Byłem tu półtora miesiąca temu celem 
bliższego zapoznania się z moimi pol
skimi kolegami. Mam nadzieję, że na
sze spotkanie przyczyni się do dalsze 
go zbliżenia kompozytorów radziec
kich i  polskich, dążących do tworze
nia takiej muzyki, która byłaby zro
zumiałą dla szerokich mas i nie błą
dziła po manowcach formalizmu. Bę
dziemy kontynuowali wielkie tradycje 
polskiej i  rosyjskiej muzyki.

B a r  d i n
W Y SO K I, PR ZYJE M N IE U - 

Ś M IE C H N IĘ TY  P A N , T O  C ZŁO 
N E K  A K A D E M II B A  R D I  N , 
W IC E P R E ZY D E N T A K A D E M II 
N A U K  ZSRR.

*

— Cieszę się — stwierdza — że po 
w ielu latach trafiłem  znowuż do Pol
ski. Uczyłem się tu w  Puławach w  la 
tach 1902 -— 1903. Rad jestem, ie  
obejrzę Polskę, żyjącą wolnym życiem 
i że wezmę udział w  Kongresie, które 
go cele są dziś celami najbliższymi: 
skończyć z wojną, która przyniosła 
tyle  nieszczęść, z wojną, z której w y
szliśmy zwycięsko, dzięki tej pracy, 
którą prowadziliśmy w naszym pań
stwie pod kierunkiem Generalissimusa 
Stalina. Z  dawnej Rosji — kolosa na 
glinianych nogach — zrobiła władza 
radziecka potężny Związek Radziec
ki, kolosa na nogach «talowych.

Osiągnąć to można tylko dzięki takiej 
wytężonej pracy, jakiej dokonało spo 
łeczeństwo radzieckie.

J. W . T  a r  1 e
W Y B IT N Y  H ISTO RYK, A K A D E  

M IK  J. W . T A R L E  S TW IE R 
D Z A :

-— Przekonani jesteśmy, że w okre
sie Kongresu Wrocławskiego opinia 
publiczna jak najostrzej zaprotestuje 
przeciwko dwóm ośrodkom propagan 
dy wojennej. Ośrodki te, to imperiali 
styczna prasa Stanów Zjednoczonych 
i o wiele od niej ostrzejsza w tonie 
prasa zachodnich stref Niemiec, któ
ra nie tylko propaguje wojnę, ale 
wręcz przynagla swoich gospodarzy 
do jak najszybszego, zbrojnego wystą 
pienia przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu. Stało się bardzo dobrze, że 
Kongres odbywa się w Polsce, która 
wraz ze Związkiem Radzieckim jest 
tym państwem, które najwięcej od woj 
ny ucierpiało i jest dla Kongresu tego 
rodzaju najwłaściwszym miejscem.

A . W . P a U a d i n
W  Y SOKI, P O D S TA W N Y  M Ę Ż 

C Z Y Z N A , Z  M A LE Ń K Ą  C ZAR 
N Ą  BRÓDKĄ, T O  PR E ZY D E N T
A k a d e m ii n a u k  u k r a iń s k ie j
R EPUBLIKI R AD ZIEC K IEJ A . W . 
P A  Ł  Ł  A  D  I  N .

— Rad jestem —' mówi że znów
przybyłem do Polski, którą odwiedzi
łem dwa lata temu, biorąc udział w 
pierwszym kongresie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Mam 
nadzieję, że Kongres Wrocławski 
wykaże, iż działacze kulturalni wszyst 
kich krajów zjednoczą się w walce o 
pokój. Pracownicy nauki i kultury 
muszą wszystkie siły oddać dla dobra 
ludu swych krajów i  dla utrwalenia 
trwałego pokoju, który umożliwi roz
wój prawdziwie postępowej kultury i 
nauki.

G i e r a s i m o w
O S TA TN I N AS Z R O ZM Ó W C A , 

T O  S ŁY N N Y  M A LA R Z  G I E - 
R A  S I  M  O W . ZA JĘ TY  JEST 
W ŁAŚN IE P R ZE G LĄ D A N IE M  
POLSKICH PISM A R TY S TY C Z
N Y C H  I M Ó W I TRO CHĘ PO POL 
SKU.

— Sądzę — stwierdza Gierasimow 
■— że na Kongreęie, którego celem 
jest walka o utrwalenie powszechne
go pokoju, plastyka ma wielką rolę do 
spełnienia. Używa bowiem ona języ
ka, który bez tłumaczeń zrozumiały 
jest dla ludzi wszystkich języków i 
wszystkich kraje./. Oczywistą jest rze 
czą, że dla spełnienia tego celu, ma
larstwo musi być realistyczne i  dla 
wszystkich zrozumiałe. Co nie wpły
wa oczywiście na fakt, że musi ono 
jednocześnie być jak najwyższej ja
kości. Są ludzie na świecie, którzy 
uważają, że dla szerokich mas two
rzyć można byle jak, gdyż te „ i tak 
się nie znają“ . M y, ludzie radzieccy, 
stoimy na wręcz przeciwnym stano
wisku. Uważamy, że twórczość dla 
szerokich mas musi być jak najwyż
szej jakości i  wierzymy, że jakość ta 
nie wpływa na to, iż może ona być 
zrozumiała i  kochana przez masy. 
Wierzę, że sztuka plastyczna może 
odegrać wielką rolę w walce o trwa
ły  pokój.

*
Chcielibyśmy porozmawiać jeszcze 

z widoma członkami delegacji. Nie
stety. Nieubłagane wskazówki zegara 
wskazują już godzinę odjazdu. „Pro
szę wsiadać" i  wkródce za zakrętem 
toru giną nam z oczu ostatnie wago
ny pociągu, unoszącego do W rocła
wia czołową ekipę budowniczych kul 
tu ry  pierwszego socjalistycznego pań
stwa.

j Rozmowy przeprowadził
Jerzy Lobman

z PRASY
R O Z W Ó J  W S I

A  SOJUSZ R O B O T N IC Z O -C H Ł O P S K I

W  Y M  O W A  C Y F R  
O  ro zw o ju  szko ln ictw a w  Polsce

%'Zvł°re dzienniki londyńskie o- 
sprawozdanie o przemó-

Młorrisoną
abok mówcy na trybunie

fotografią, na

P^a^af ż napisem ,,KTO
VM p J  W WOLNOŚĆ, -N IECH  
W y ,  DO P A R TII KONSER 

Ten p lakat oraz 
%cj>, ^ o ry m i ,,m łodzi konserwa 

przyjmowali Morrisona, mo 
. R ażone  za świadectwo, że 

owska młodzież dobrze 
,a*a przywódcę labóurzy- 

f 07ni^dzy po lityką  p a rtii kón 
ii p^VU)nej a obecną po lityką  Par

Władze państwowe już od pierw
szych dni wyzwolenia przywiązywa
ły szczególną wagę do zagadnienia 
szkolnictwa. Praca w tej dziedzinie 
musiała pójść jednocześnie w dwu 
kierunkach: odbudowy szkolnictwa 
zniszczonego przez okupanta i  jego 
przebudowy na nowych demokratycz 
nych zasadach.

Przebudowa szkolnictwa ogarnęła 
wszystkie zagadnifenia począwszy od 
wychowania ideologicznego, a skoń
czywszy na formach organizacyjnych 
Ogrom zadań sprawił, że jeszcze w 
tej chwili duża ilość problemów nie 
została ostatecznie sprecyzowana, że 
duża ilość spraw jest jeszcze na war 
sztacie, że podlega dyskusji czy też 
jest sprawdzana w praktyce.

Dlatego też chcielibyśmy w tym 
miejscu przypomnieć tylko parę cyfr 
które dadzą ogólne choćby pojęcie o 
tym, co zostało zrobione.

Musimy sobie zdać przede wszyst
kim sprawę w jakich warunkach po 
wojennych szkolnictwo polskie rozpo 
częło swe prace. Budynków szkol
nych zniszczonych

ogółem było 7821 w tym budynków 
szkół powszechnych 6842, szkól 
średnich ogólnokształcących 263, 
szkól zawodowych 294, zakładów 
kształcenia nauczycieli 80, przed
szkoli 337.

Co zrobiono w tej tak ważnej dzie 
dżinie? Niech odpowiedzą cyfry.

Tak więc według oficjalnych 
danych, przed wojną w ogólnej 1- 
Iośoi studiujących, udział dzieci ro
botniczych wynosił 5 proc., dzieci 
chłopów biednych 1 średnich 9 technicznych 
proc., dzieci rodziców pracujących 
w wolnych zawodach 7 pro«, i ł  
roku 1946-47 dzieci robotniczych 29 
proc., dzieci chłopskich 25 proc., 
dzieci wolnych zawodów 14 proc.

ILOŚĆ CZYNNYCH BUDYNKÓW SZKOLNYCH
Lata P rzed  Powszech Średnie Z aw o Zaw odo Wyż

szkolne szkola ne ogól.-kszt. dowe we dokszt. sze
1937-38 1659 28778 777 1489 628 28
1944-45 853 14992 536 835 228 12
1945-46 2287 18397 705 1928 . 345 30
1946-47 3755 20137 758 —■ 652 34

nle■Vc h.
ma żadnych różnic

°io°dzi

tę
; q Mo
,eźd2

tego nie ty lko  zresztą 
na omóioionym«orrfebna

°d Bardziej przekonywają
°^° są— fakty, a te potw ier- 
ern-al codziennie bevinow- 

^PZrin ,lrc^iilo ius/cą harmonię po- 
“  B. D.

Cyfry .te ilustrują wymownie ogrom 
pracy włożony w odbudowę szkolnic
twa. Niemniej . jednak jaskrawym 
dowodem troski społeczeństwa ł  rzą
du* o szkolnictwo,. jest fakt, iż 27,8 
proc. sumy caiego budżetu Polski, co 
wyraża się sumą 40 miliardów zł., 
czyli najwyższą pozycją w budżecie

ILOŚĆ KSZTAŁCĄCEJ
Lata Przed Powszech Średnie ■ Z aw o Zaw odo

szkolne szkola ne ogól.-kszt. dowe w e dokszt.
1937-38 83,3 4865,3 221,4 113,1 110,1
1944-45 49,8 2470,3 143,9 62,1 30,3
1945-46 137,5 3004,0 212,8 132,0 56,1
1946-47 • 203,0 3260,0 225,2 — 100,3

(ilość młodzieży podana w tysiącach).

Największy jednak rozmach wyka
zuje szkolnictwo zawodowe, które w 
roku szkolnym 1947-48 osiągnęło cy
frę 210 000 uczniów, a plan na rok 
szkolny 1949-50 przewiduje 400.000 
uczniów. Na j radośnie jszym bodajże 
jednak przykładem rozwoju szkolnic
twa w Polsce będzie fakt udostępnie-

państwowym — jest przeznaczone na 
szkolnictwo.

Jeśli chodzi o ilość młodzieży uczą
cej się przed wojną i  teraz wykaże 
to następująca tabela. Zaznaczyć jed
nak należy, iż w roku 1939 stan lud
ności w  Polsce wynosił 35 milionów, 
a obecnie 24 miliony.

SIĘ MŁODZIEŻY
W yż

sze
48,0
18.5
55.5 
80,8

ni a nauki najszerszym masom dzieci 
robotników, chłopów 1 inteligencji pra 
cującej, co uzewnętrznia się najbar
dziej na wyższych uczelniach, gdzie 
przed wojną młodzież ta stanowiła 
niebywale znikomy procent całego 
ogółu studiujących.

Sytuacja taka mogła powstać, jedy
nie dzięki intensywnej pomocy ma
terialnej tak państwa, jak i  społe
czeństwa. Same tylko stypendia M i
nisterstwa Oświaty wyrażają się na 
rok akademicki 1944-45 kwotą złoJ  
tych 1.000.000 na rok ak. 1945-46 — 
1.500.000 zł. Stypendia resortów pań
stwowych na rok akad. 1946-47 wyra
żają Się sumą 22.500.000 zł.

Najintensywniejszą opiekę nad mło 
dzieżą szkół średnich przejawia To
warzystwo Burs i Stypendiów, które 
do chwili obecnńj uruchomiło 45 
burs, mogących pomieścić 5.000 ucz
niów. W rozchodzie stypendialnym 
Towarzystwo Burs i Stypendiów za
myka swój miesięczny budżet cyfrą 
około 10,5 milionów zł.

Wychowanie młodzieży w  służbie 
idei Polski Ludowej stało się zagad
nieniem dominującym chwili obec
nej. Wychowanie społeczno - polity
czne młodzieży nie może Jednak od
bywać się na platformie suchej dy
skusji, musi być powiązane z kon- 

.kretną, realną pracą nad odbudową 
Państwa Polskiego.

Dlatego, mówiąc o szkolnictwie 1 
o wysiłkach w tym kierunku nie moż 
na nie wspomnieć o „Służbie Polsce“ , 
która obok szkoły staje sję dziś do
datkowym, poważnym czynnikiem w 
dziele upowszechnień'a wiedzy o Pol
sce współczesnej i  wychowania mło
dego pokolenia. z.R.

„Robotnik” (Nr 231) poświęcił arty
kuł wstępny rezolucji NKW 8L •  ld* 
runka gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju wsi.

JStronniatwe Ludmrt f*st wUrne 
podstawowym wytycznym ideowym 
radykalizmu chłopskiego, które «  
chwili odradzania się Państwa Pol
skiego skierowały je na tory ścisłej 

i współpracy z klasowym ruchem ro- 
' hotniozym, reprezentowanym przez 
PPS i  PPR i  które potem przyświe
cały mu w walce z reakcją mikołaj- 
czykowską.“
Rezolucja Stronnictwa Ludowego 

słusznie kładzie akcent na sprawę za
stosowania nowoczesnych zdobyczy 

i nowoczesnych metod 
pracy przez mało i średniorolnych 
chłopów. Będzie można osiągnąć ten 
cel jedynie na drodze zastosowania 
najmy naitszych form spółdzielczości. 
Powodzenie zaś tej akcji wyzwalania 
mas chłopskich od wyzysku wiejskich 
bogaczy zapewni sojusz robotniczo - 
chłopski.

„Sens tego sojuszu ują ł w swym 
przem-ówienm z dnia 17 lipca tow.

Józaf Cyrankiewicz oświadcza ją»/ 
kJźadksmcm klaty, robotniczej a 

zwłaszcza partii robotniceych ł  ru- 
ehu ludowego jest zjednanie chło
pa dla tych wyższych form dzia
łalności gospodarczej na wsi — 
form spółdzielczych — zarówno no 
odcinku zbytu i  zaopatrzenia, jak 
i  na odcinku produkcji.*
Zarówno ruch robotniczy — PPS 

i PPR jak i  radykalny ruch chłop
ski, kłorego rzecznikiem jest Stronni 
ctwo Ludowe, są i muszo, był moto
rem dokonywujących się na wsi prze 
mian. Muszą one zjednać małorolne
go i średniorolnego chłopa dla po
stępowych metod gospodarowania. 
Skupiając w swych szeregach najber 
dziej uświadomione, najakti/wniejsz« 
elementy chłopskie — partie robot
nicze i ruch ludowy muszą wspólny
mi siłami przełamać istnie iący bez
wład myślowy, konserwatyzm nie
których odłamów ludności wiejskiej 
i pociągnąć' je za sobą ku lepszej, 
sprawiedliwszej przyszłości, niosącej 
zapowiedź dobrobytu i  kulturalnego 
rozkwitu wsi."

K L A S O W Y  S E N S
W Y P O W IE D Z I P R A S Y  K LE R Y K A LN E J

Wiadomo powszechnie, że na ogół 
poziom popularnej prasy katolickiej 
jest opłakany, zwłaszcza poziom p i
semek kolportowanych po wsiach. 
„Dziennik Ludowy” w artykule Jana 
Cichego pt. „Jak uczeni w piśmie 
popadają w  herezje" wskazuje na in 
ny aspekt tego zagadnienia. Te bred
nie i nonsensy wypisywane w tego 
rodzaju prasie mają wyraźny sens 
klasowy, są dowodem zaostrzającej 
się walki klasowej. Poznański „Głos 
Katolicki" zamieścił artykuł, w  któ
rym m. in, czytamy:

„Rozwoju cywilizacji technicznej 
nie da się z wielu względów powstrzy 
mdi w biegu i niepodobna za szla
chetnymi ale naiwnymi doktrynami 
marzyć o cofnięciu sir. do ery, w któ
rej maszyna zostałaby usunięta na 
rzecz rękodzieła."
Komentarz Dziennika Ludowego 

jest nader słuszny:
„Czarno na białym napisano za

tem, że wprawdzie szlachetni doktry- 
nerzy marzą o cofnięciu się do ery, 
w której maszyna zostałaby usunię
ta na rzecz rękodzieła“  i  że księża z 
klerykalnych piśmidełek uznają w 

zasadzie szlachetność i słuszność ich 
■majaczeń, tylko, że niestety wbrew 
ich szczerej woli „rozwoju cywiliza
cji technicznej nie da się z wielu 
względów powstrzymać w biegu".
Czyli, że owi — pożal się Róże _
ojcowie duchowni z największą roz
koszą ujrzeliby moment, kiedy robot
nicy potłukliby maszyny i  zabrali 
sig do rękodzieła, oraz kiedy chłopi

połamaliby i powyrzucali kieraty, 
młockarnie, siewniki, żniwiarki, trak
tory, a powrócili do drewnianych 
soch i  do smolnego łuczsyum.

Wszięstkie te brednie, jakie tysią
cami czytać i  słyszeć można w całym 
kraju nie pochodzą z nieświadomości 
ozy z przypadku. Rodzi je wpraw— 

i dzie nieuctwo i fanatyim, ale są one 
wyrazem dwóch zjawisk. Stanowią 
one dowód zaostrzania się walki kla
sowej ora'Z' opowiadania się wielu 
spośród księży po stronie wstecznic- 
twa, po stronie kapitalistycznego pa
nowania i  wyzysku, a przeciw ludo
wi pracującemu tak w mieście jak 
i  na wsi,“

D w u t y g o d n i k
„ P O K O L E N I E “

organ Z w ią zk u  M łodzieży  
Polskiej

Ukazały się już dwa numery organu 
Związku Młodzieży Polskiej, dwu- 
tygodnika „Pokolenie“ . Numery 1 1 2  
w większości zawierają materiał in- 
formacyjrfy z Kongresu Jedności we 
Wrocławiu i z Konferencji Młodzieży 
Pracującej Świata. Wiele miejsca po
święca redakcja reportażom (Tadeusz 
Zochowski — ,, Młodzież zwycięska“ 
i Dorota Wierzbicka — „Wczasy”) W 
części poświęconej zagadnieniom kul- 
turalnywi znajdujemy recenzje ksią
żek (¿Obywatel Tomasz Paine” Ho
warda Fasta) oraz artykuły dysku
syjne o repertuarze świetlicowim i 
zagadnieniach muzycznych,/—  —



etos ŁUGU N r 233

Z H P  NA NOWYCH D R O G A C H
HARCERZY W WIĄZOWNIE

Na wielkiej polanie piętrzą się dwa 
gotowe już ogniska, które za chwilę 
zapłoną wesołym ogniem. A  w koło, 
jedna za drugą, ukryte w lesie i  ster
czące ponad zagajnikiem, kopuły na

myślnych ćwiczeń, nie mających nic 
wspólnego z otaczającym życiem.

ZH P  zrywa bezpowrotnie z tą 
przeszłością, a naturalne u młodzieży 
zamiłowania skierowuje na to ry  pozy-

miotów — cale zielone miasteczko. , tywnej, twórczej pracy, związanej z
'P„ 1»._7WD +vria Pnlclfl T .IliłrtWH.T o  kurs instruktorski ZHP, któ ry obo 
żuje w W iązownie, niedaleko szosy 
Warszawa — Lublin. 550 harcerzy i 
harcerek (wśród nich grupa harcerzy 
z Francji) przygotowuje się tu do 
dalszej pracy w  terenie.

W  ub. sobotę na terenie obozu od
była się konferencja prasowa, pod
czas której sekr. gen. ZH P — Pelagia 
Lewińska, poinformowała zebranych 
o głębokich przemianach, jakie się o- 
statnio dokonały w łonie tej tak licz
nej i popularnej organizacji młodzie
żowej.

Dotychczasowa ideologia skautin
gu -wyrosła z potrzeb kapitalizmu, mu 
siała formy i metody pracy z młodzie 
żą ściśle do tych potrzeb dostosować.
Baden po w ellowśka metoda wychowa
nia polegała m, inn. na doborze wy-

P o n ad  pó! m ilia rd a  osób 

z w ie d z iło  W  Z  O
Od dnia otwarcia do 20 bm.. Wy

stawą Ziem Odzyskanych zwiedziło 
501.137 osób. Frekwencja na Wysta
wie stale wzrasta — we wrześniu i  
październiku przewidziane jest naj
większe nasilenie zwiedzających.

całokształtem żyda Polski Ludowej.
Czym się to wyraża w  praktyce? W  

bieżącym roku około 60 tys. harce
rzy i  harcerek, objętych Harcerską 
Służbą Polsce, brało udział w  szere
gu prac, związanych z odbudową kra 
ju na wszystkich odcinkach. Były to 
naturalnie prace dostępne dla młodzie
ży w  wieku do 16 lat, a więc: oczy
szczenie lasów ze szkodników, zbie
ranie jagód, grzybów, ziół, walka z 
chwastami, pomoc przy żniwach, od
gruzowywanie, ochrona dróg, opieka 
nad dzieckiem, służba sanitarna, oświa 
towa itp . W  związku z tym  powsta
ły  nowe tzw. „sprawności". — „D róż 
nik“ , „Przyjaciel zieleńców", .^Nie
przyjaciel gruzów“ , „Świetliczanka" 
i inn.

Nowa ideologia harcerstwa wycho
dzi z założenia, że zasada miłości o j
czyzny nie może mieć nic wspólnego 
z zaborczością i podbojem innych na
rodów. N ie  badenpowellowska służba 
imperium, lecz hasło: „Z a  naszą w ol
ność i  waszą" winno być jej podsta
wą. '

N ic  nie znaczące „spełnianie do
brych uczynków", które u Baden Po- 
wella miało na celu jedynie uspoko
jenie sumienia młodzieży, buntującej 
się przeciwko niesprawiedliwości i

krzywdzie, zastąpione zostało przez 
wyrabianie poczucia odpowiedzialno
ści za budowę takich stosunków spo
łecznych, w  których nie będzie krzyw 
dy.

Tradycyjna eksluzywność harcer
stwa stwarzała dla wrogów Polski Lu 
dowej, zwłaszcza w pierwszych la
tach po wyzwoleniu, okazję do trak
towania go jako bazy i schronu dla 
elementów wstecznictwa. Ten okres 
mamy już poza sobą.

Zjednoczenie M łodzieży pozwala 
Harcerstwu odnaleźć swoje miejsc* ja 
ko organizacji młodszych chłopców i 
dziewcząt.

W ynikiem  przemian ideologicznych 
była między innymi tegoroczna głębo
ko przemyślana akcja letnia.

N a w ielkiej mapie Polski, będącej 
jednym z eksponatów urządzonej na 
kursie instruktorskim  wystawy, róż
nokolorowe znaki wskazują, w jakich 
częściach kraju jakie hufce pracują. 
Znakami tym i usiana jest cała Polska. 
W  całym kraju pracują brygady Har
cerskiej Służby Polsce.

J u ż  w k r ó t c e  r o z p o c z n i e
w s p ó l n e  s z k o l e n i e  

w ojew ódzkich kadr partyjnych
Komisje szkoleniowe obu partii ro 

botniczych rozpoczęły przygotowania 
do otwarcia wojewódzkich szkół par 
tyjnych. Będzie to pierwszy wspólny 
turnus wojewódzkich szkół PPR i 
PPS.

Już pod koniec ostatniego turnusu 
funkcjonujące jeszcze oddzielne szko 
ły, zacieśniły współpracę. W K iel
cach i Łodzi zajęcia w ostatnim ty
godniu ubiegłego turnusu przeprowa 
dzbno wspólnie. W Wałbrzychu cały 
turnus szkoły powiatowej przeprowa 
dzono rażem. W innych szkołach wo 
jewódzkich odbywała się wymiana 
wykładowców: wykładowcy szkoły 
PPS prowadzili zajęcia w szkole PPR 
i  odwrotnie. Na wspólnych semina

riach przerabiano 1 dyskutowano po
szczególne tematy

Przed rozpoczęciem pierwszego 
wspólnego turnusu Wojewódzkich 
Szkół, Wydziały Szkoleniowe CKW 
PPS 1 KC PPR przeprowadzą semi
narium dla wykładowców. Na semi
narium będą omkwiane m. tn. węzło 
we zagadnienia rozwoju gospodarki 
Polski na drodze do socjalizmu, za
gadnienia tradycji Zjednoczonej Par 
t li Robotniczej, jak również metody 
pracy pedagogicznej.

W celu doboru odpowiednich słu
chaczy, członkowie Komisji Szkole
niowych wyjechali do powiatów i 
gm!n, aby wespół z miejscowymi ko 
misjami wytypować kandydatów do 
szkół wojewódzkich.

Trw ający od 2 sierpnia kurs w W ią  
zownie ma na celu pogłębienie tej akcji 
i przygotowanie nowych zastępów in
struktorów. Specjalny nacisk położono 
tu na wyjaśnienie związku wychowa
nia z procesami dokónywujących się 
przemian społecznych.

M imo obszernego programu harce
rze znaleźli czas na radiofonizację po
bliskiej wsi — M iądz, pracę w sąsie
dnim Domu Dziecka, naprawdę drogi, 
zorganizowanie drużyny zuchów 
wśród dzieci z sąsiednich osad.

Zorganizowane w ubiegłą sobotę 
„O gnisko", przedstawiające w barw
nych, bogato pieśniami ilustrowanych 
obrazach życie chłopów od czasów 
„Żeńców" Szymonowicza poprzez U- 
niwersał Połaniecki, Powstanie Sty
czniowe, aż do Manifestu P K W N , 
świadczy nie tylko  o dużym wyrobie
niu artystycznym, ale i  o tym, że w 
szeregach harcerskich dokonywują się 
przemiany ideologiczne, ie  kierownic 
two i  kadra instruktorska z powagą 
odnoszą się do swych nowych zadań.

Z . Kwiecińska

20 m ilionów  ton węgla i koksu
przeładow ały polskie porty

Jak komunikuje Dział Przeładun
ków Morskich Centrali Zbytu Pro
duktów: Przemyślu Węglowego, pol
skie porty morskie przeładowały w

nych uszkodzeniami wojennymi P 
nad 4.600.000 ton, w roku 1947 
ładunek wzrasta do ponad 7,000-  ̂
ton, z czego ponad 714.000 ton P**

S i U O  p i w  Ł J  U i W ł o n * v  * ' “ ' * * ' ----- --- -------------- -- --------- '  -  -  -  ,  ;  —  Ą f l V
okresie od chwili ich uruchomienia i padło na nowouruchormone „. . .  i . . . . .  —i  portyUłU W* ----------- * ---
do dnia 17 bm. ogółem 20 mil. ton gim kwartale tegoż
węgla i koksu.

Rezultat ten jest wynikiem stałe
go podnoszenia zdolności przeładun
kowej ora* odbudowy urządzeń por
towych. Podczas, gdy w roku 1946 
Gdynia 1 Gdańsk przeładowały po
mimo licznych trudności spowodowa

Szczecinie i Ustce.
Osiągnięcie do dnia 17 sierp«* .. 

2» MILIONÓW TON Ł Ą C Z N Ą  
PRZEŁADUNKU WĘGLA I  KO*® 
w okresie powojennym stanowią, 
wód dalszego rozwoju w tej d®*0 
nie.

Pom yślnie przebiega w  całym kra ju
A K C J A  S K U P U  Z B O Ż A

lego kraju meldunków przewiduj« *** 
ie  planowana cyfra skupu zbóż*

---------  jottam*

Akcja skupu zboża w  sierpniu prze
biega planowo. Zgodnie z przewidy
waniami, plan przekroczono w  w ięk
szości województw. Na czoło wysu
nęło się województwo pomorskie, 
gdzie zakontraktowany skup w yko
nano w  209 proc. Na drugiej pozycji 
znajduje się województwo warszaw
skie — 168 proc., na trzeciej poznań
skie — 105 proc.

Do dnia 20 sierpnia ogólnie skup 
osiągnął cyfrę 176.607 ton wobec pla
nowanych 143.846 ton, przekraczając 
tym samym plan o 118 proc.

sierpień na 220.000 ton, 
znacznie przekroczona. . .

W  porównaniu z rokiem uW*9*7^ 
tegoroczny skup zboża jest 
o przeszło 100 proc. Bardzo dóbr* 
roku bież. jest również podaż. „  

Spośród trzech sektorów 
szy udział w  skupie zboża p o s ła < k^ 
to r spółdzielczy — ok. 52 proc- 
watny ok. 26 proc. i  państwowy 
21 proc. l

Do dnia 20 sierpnia załadowań«/m sfliuym picw* w ---  . , ,
Na podstawie napływających z ca- | 80.000 ton skąpionego zboza

P R A C O W I T A  KOPALNIA  
W M A L O W N I C Z Y M  IWONICZU

. a _____ • . ___M

Na lesistych stokach gór w okolicy 
Iwonicza -  Zdroju rozłożone są kopal 
nie ropy naftowej.

Natychmiast po przepędzeniu Niem 
ców załoga z całym zapałem zabrała

całe nasze kopalnictwo zaopatrywane 
jest w pompy wgłębne wyrobu kra
jowego. Narzędzia te, nie tylko, że 
uniezależma ją polski przemysły od do
staw zagranicznych narzędzi, lecz

M ilio n y  złotych oszczędności
uzyskano dzięki racjonalizacji

produkcję zderzaków tulejowych przyPracownicy Wrocławskiej Fabryki 
Śrub „Archimedes“ dzięki zmianie 
wentylatora i  silnika elektrycznego 
zmniejszyli roczne zużycie gazu o 103 
tys. m. sześć., coi pozwoli zaoszczędzić 
w  budżecie fabryki 1.545.000 zł rocz
nie.

J. Gronek, M. Staniewski i F. Gra-, 
bowski, robotnicy huty „Ludwików1 
dokonali usprawnienia konstrukcji 
siewnika, przedłużając jego kątówkę 
i  skracając osiie koła. Usprawnienie 
to dało oszczędność na robociźnie i 
materiale w sumie 146.300 zl rocznie.

Pięciu pracowników Zakładów Ce
gielskiego w Poznaniu usprawniło

Kopalnia w Równem, z którą współzawodniczy Iwanickie.

się do naprawy zdewastowanych ma 
Szyn i -uruchamiań i a motorów, a w 
kilka dni po wyzwoleniu na wszyst
kich kopalniach rozpoczęto normal
ną produkcję ropy, usuwając równo 
cześnie dalsze zniszczenia. Dzięki ro 
zumnej współpracy Rady Zakładowej 
Związku Zawodowego i  kierownic
twa sekcji, przy zbiorowym wysiłku 
wszystkich robotników — kopalnie 
doprowadzone zostały do porządku.
Dziś widać wszędzie ład i racjonalnąju w ju i i -----  ---- , .

wagonach. Pomysł ten daje roczną! gospodarkę: rury itp. narzędzia po- 
oszczędność 619.090 zł. Projektodawcą ' składane na rampach, starannie wy 
był kierownik warsztatu obróbki m e-, czyszczone i zabezpieczone przed dzia 
chanicznej H.C.P. St. Guła. Do reali- I laniem atmosferycznym. Przy wszyst 
zacji pomysłu przyczynili się pracow- j kich kopalniach założono łazienki z 
niey tych zakładów: Szymanek, Lud- wannami i natryskami dla górników,

1 a do kieratów i  szybów, na którychwiczak, Zborowski i  Zyk. 
W hucie

przewyższają je znacznie trwałością 
i celowością.
PRAWIE DWUKROTNY WZROST 

PRODUKCJI
W lipcu br. szyby iwonickie wyko 

nały plan produkcyjny w 107 proc., 
wiertniczy w  135 proc. W wyniku

tych osiągnięć pracownicy tzw. Pro 
dukcyjnl otrzymują premię w  wyeo 
kości 85 proc. poborów miesięcznych,
załogi wiertnicze premię równą 100 
proc. poborów.

Załoga iwonicka współzawodniczy 
z kopalniami Równe 1 dwukrotnie już 
zwyciężyła, otrzymując największą 
premię — tj. 150 tys. zł. We współza 
wodnictwie szczególną wagę kładzie 
się na akcję oszczędnościową, W Jej 
ramach na wszystkich kopalniach 
prowadzona jest akcja zbiórki łomu 
żelaznego. Ostatnio do magazynów w 
Krośnie odstawiono 10 ton łomu że
laznego 1 200 kg metali kolorowych.
20 GODZIN PRACY NA NAPRAWĘ 

DRÓG
Powodowani obywatelskim zrozu

mieniem pracownicy zaofiarowali 
bezinteresownie 20 godzin pracy po
za godzinami służbowymi dla napra 
wy dróg na kopalniach, które w  
czerwcu br. uległy silnym zniszcze
niom wskutek ulewnych deszczów 1 
powodzi.

Największą bolączką sekcji Jest do 
dziś brak drogi dojazdowej z kopalń: 
„Klimkówka“ , „Wólka“ , na kopal
nię „Lubatówfca“ i pod biura admi
nistracji mieszczące się w  Iwoniczu- 
Zdroju. Gdy jest pogoda można cd 
biedy przejechać drogą leśną, jeśli 
jednak pada deszcz musi Się nałożyć 
13 km drogi okrężnej, co pociąga za 
sobą stratę czasu, benzyny itd. Jak

Przodownice przemysłu węglowego
radzą nad usprawnieniem metod pracy

_ . . .. T.. , , i prowadzone są wiereenia dostarcza'
-Ludwkow- w Kielcach ina ^  świeża woda do pic'a

ślusarze J. Janyst i  A. Wilkonski skon ,, ___,.
struowaii przyrząd do gięcia ram mo 
tocyklowych. Przy użyciu tego przy
rządu fabryka zaoszczędzi rocznie ok. 
80.000 zł. Pomysłodawcy otrzymali pre 
tnie pieniężne.

Co interesuje gości zagranicznych
na W ystaw ie Ziem  Odzyskanych

w emaliowanych wiadrach.

POTRZEBA — MATKĄ 
WYNALAZKÓW

W pierwszych miesiącach pracy od 
czuwano poważnie brak pomp wgłęb 
nych. Wówczas, dzięki pomysłowi to 
karza tow. Jana Zaręby — mały pod 
ręczny warsztat sekcji wykonał fre
zarkę do frezowania cylindrów pom
powych, zaś tłoczki sporządzano w

Wystawę Ziem Odzyskanych zwie
dziło ostatnio 85 Duńczyków, Finów, 
Nerwegów i Węgrów, członków mię
dzynarodowych brygad pracy S. P., 
które ostatnio zatrudnione były przy 
usuwaniu gruzów w dzielnicy uni
wersyteckiej.

William Jensens (Duńczyk), po 
zwiedzeniu wystawy oświadczył:

„Wystawa dla nas, młodzieży, 
jest jakby wspaniale wydaną ksiąi 
ką popularno-naukową. Książka ta 
mimo, że pisana w obcym jęsyku 
— jest dl» nas przystępna. Opra
wa graficzna stoi na najwyższym 
poziomie artystycznym. Zaczerpnę
liśmy tu wiele wiadomości dotyczą 
cych Polski i je j prac nad odbudo
wą kraju i utrwaleniem pokoju na 
święcie. Mnie osobiście bardzo in
teresował problem szkolnictwa.
Wleln a kolegów zwróciło specjal-

ną uwagę na pawRon przemysłowy kuźni z rurek pcmpowych i wykań- 
r ąjc«o eksponaty. Najbardziej Jed- czanoną tokarń., me dopuszczając do
nak zaciekawił nas pawilon spot 
djdelczy, obrazujący _ rozwój spół
dzielczośei w Polsoe

(Norweg) powieSworre Bensen
dział:

„Cieszę się niezwykle, *e mo
głem zwiedzić Polskę, a szczegól
nie, ie mogłem zapoznać się z hi
storią Ziem Odzyskanych i dorob
kiem pracy przy odbudowie tych 
terenów. Godnym podziwu jest 
fakt, że dokonaliście tego w ciągu 
trzech lat. Tempo to wydaje się 
wprost nieprawdopodobne. Roz
wój przemysłu i rolnictwa na pra
starych ziemiach polskich świadczy 
o niespożytych siłach Polaków, 
którzy tak szybko odbudowują 
swój kraj".

zastoju i przerw w produkcji. Za 
swój wynalazek tow. Zaręba odzna
czony został Srebrnym Krzyżem Zasłu 
gi oraz otrzymał plemię. Obecnie

W Sosnowcu odbyła Się I I  ogólno
krajowa konferencja aktywu kobie
cego Centralnego Związku Zawodo
wego Górników, poświęcona omówię 
niu nowych form współzawodnictwa 
pracy w  górnictwie.

Na zjazd przybyło ponad 300 de
legatek. członkiń rad zakładowych 
przy kopalniach, przodownic pracy i 
referentek wydziałów kobiecych 
Związku Zawodowego Górników z ca 
lego kraju.

W prezydium zasiedli: . posłanka 
tow. jórłowska. kierowniczka wydzią 
łu kobiecego KC PPR. tow. Dobro
wolska — delegatka 'KCZZ, kierow
niczki wydziałów kobiecych związ
ków zawodowych — metalowców i 
chemików, kierowniczki wydziałów 
WK PPR, PPS i OKZZ, członkinie 
prezydium CZZG, przodownice pra
cy oraz żona inicjatora współzawod
nictwa pracy — ob. Pstrowska.

Po zagajeniu, referat polityczno - 
gospodarczy wygłosiła posłanka tow. 
Orłowska, która omówiła zdobycze

w »ORBISIE« tej istotnie

najszczęśliwsze! kolekturze
padły w IV ki. 53 Loterii naiw ą k m  i liczne wygrane:

1.000. 000.— zł na Nr 22792
500.090.— „  „  „  44478
300.000. — „  „  „  11995
100.900.— „ „ „  720 — 22915 — 44269— 56001 —

22822 — 07341 — 4444S — 66009
i wiele mnie'szych wygrany cli. ___ 2641-k

P R Z E D M IO T Y  N A B Y TE  N A  W Z O
można w yw ozić do Polski Centralnej

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
»kierowało do Komendy Wojewódz
kiej MO we Wrocławiu pismo, w któ 
rym prosi o wydanie poleceń funkcjo 
narluszom MO, pełniącym służbę kom 
trotaą, aby w okresie trwania Wysta
wy nie kwestionowali praewonu foc-.Ł'

malnie zarejestrowanych rowerów i 
motocykli oraz aby nie zatrzymywali 
nabytych na Wystawie wyrobów pol
skiego przemysłu, jeżeli przewożący 
wylegitymuje się rachunkiem właści
wej centrali handlowej.

U W A G A U W A G A

CENTRALE ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
CYNKOWNIA WARSZAWSKAf
Przedsiębiorstw o Państwowe

Warszawa—Praga, ul. Wojnicka 2, tel. 43-03

wykonuje na zamówienia różne wyroby z blachy żelaznej, niepo- 
kryte lub ocynkowane: jak bojlery, przewody wentylacyjne, umy

walnie, śmietnice podwórzowe itp. 
ora*

przyjmuje go ocynkowania wszelkie wyroby żelazne. 2580-K

ruchu kobiecego w Polsce Ludowej.
Referentka podała przykłady żywio

łowego rozwoju współzawodnictwa 
pracy kobiet zatrudnionych w gór
nictwie, podkreślając, że objęło ono 
dotychczas 6.600 kobiet. 115 przodow
nic pracy wyróżniło się szczególnie 
wysokimi wynikami pracy. Kilkana
ście z nich uzyskało 300 — 400 pro
cent normy.

T**rnas informuje szef sekcji tow. 
dy, niezbędne Je«t przeprowa®1̂
2-kilometrowej drogi przez 
planowane jest na przyszły

Robert Kauz«
w  w ię z ie n iu  m o k o to w s k ą

Aresztowany ostatnio
b. prokurator Robert j ń**-
cdel z procesu brzeskiego 
ny został do Warszawy

Zdrajca, który podpisał w
został przew^L*.kupacji volksldstę,

ny*przez prokuratora Sądu
wego, a następnie osadzony w 
zieniu Mokotowskim.

o

Gestapowiec skaz»0? 
na karę śmierci

Sąd Okręgowy w  LubUimle t9 ^ a. 
trzy! sprawę Hansa Walter» 
zastępcy szefa gestapo w  Lubi*®* ’ ^  
latach okupacji niemieckiej. L i *  gg 
skarżony był o przynależność taj 
i gestapo, zatwierdzanie wyroko 
nych sądów kapturowych,
czenie w masakrach Hkwidscyr^gjj 
dopuszczanie tortur przy bads ^  
śledczych oraz wydanie rozkazu ^  
strzelania 180 więźniów na 
Lubelskim w dniu 22 lipca 1944 

Sąd po przesłuchaniu szeregu 
ków, skazał Hansa Waltera L»K 
karę śmierci.

K t o  s p o t k a ł  
Jerzego P a p iu rk ie w i^

Jerzy Papiurkiewicz, urodzoitf

Po referacie, omawiającym uchwa
łę KCZZ o reorganizacji komitetów 
współzawodnictwa, rozwinęła się dy
skusja, w której kobiety zatrudnio
ne w kopalniach, wskazywały na ko
nieczność umasowienia współzawod
nictwa pracy kobiet w przemyśle wę 
glowym, zwłaszcza wśród kobiet za
trudnionych w sortowniach, których 
praca posiada wielkie znaczenie dla 
podniesienia jakości wydobywanego 
węgla. Podniesiono również zagadnie 
nie opieki nad matką i  dzieckiem i 
szkolenia kobiet zatrudnionych w 
górnictwie.

W uchwalonej na konferencji rezo 
luc jl zebrane kobiety postanawiają 
usprawnić ł podnieść wydajność swej 
pracy przez podniesienie dyscypliny, 
walkę z absencją, marnotrawstwem 
1 szkodnictwem oraz podniesienie 
czystości węgla przez sprawniejszą 
pracę w sortowniach.

7. 2. Ï936 r. w Toruniu,
fi

dnia 2. 5. 1948 r., ubrany był w rf  
gie spodnie, pepegi, granatową “J /n» 
narkę. Wzrostu 1 m 30 cm, lat 
twarzy dużo piegów).

Wszelkie wiadomości proszt
wać pod adresem: Toruń, ul. 
wa, Nr 17 m, 9. ^

Śląskie czworaczki 
obchodzą urodzi*»?

W małej wsi Ciasno obcho^^j^  
roczyście pierwszą rocznicę u  ̂ ffi 
śląskich czworaczków, z który 
lek obchodził również swe W*1 pj-if 

W sobotę do rodziny KupkW  
był również wojewoda śląsko '  \p 
rowski, tow. gen. A. Zaw adzki ^  
warzystwłe starosty lublln'e j 
przywożąc swym chrześniakom #  
matce prezenty. Szczęśliwa 
trzymała paczkę z winem i 
mi, a dzieci 20.000 złotych. * "

Czworaczki czują się doskm̂jd' 
czym najlepiej świadczy wag», ^  
sana w dzienniku pod datą 2Lj 
Bolek waży 9,100 kg, Jadzia “•'L )tśJJUU7K wazy o,iuu K.g, ua-uga*» ~
Marysia 8,750 kg i  Basia ł,9blj|4‘ 
Basia jest najweselsza i naJr°  ^  ł«) 
sza z dziewcząt, lecz nie ustęP0^  
w figlach Bolek

Z  FE S T IW A LU  C H O P IN O W S K IE ^
w D U S Z N I K A C H - Z D R O  Jl l

Eliminacyjnego, Regina Smem**^»1 
i Szymonowie*. Fragmenty 
zostały nagrane na płyty Pr2Ss|ci4̂  
jalną ekipę samochodową 
Radia.

W dalszym ciągu Festiwalu Chopi
nowskiego w dniu 22 sierpnia odbył 
się koncert popularny w muszli or
kiestrowej w Parku Zdrojowym. Kon 
cert wywołał ogromne zainteresowa
nie i zgromadził ponad 2 tys. osób.

Po słowie wstępnym pióra członka 
zarządu Instytutu Fr. Chopina — 
Edwarda Sydowa, odczytanym przez 
artystką dramatyczną Ewą Porayską, 
koncert rozpoczął Władysław Kędra. 
Pieśni Chopina, przy akompaniamen
cie prof. Jerzego Lefelda śpiewała 
Aniela Szlemińska.

Po kró tk ie j przerwie g ra li kolejno 
laureaci Chopinowskiego Konkursu

Po koncercie, zebrani Prze*^0ddI,’ 
pomnik Chopina, gdzie po *  
przemówieniu dyr. Uzdr0* '1̂ ^ '  
M ikulskiego nastąpiło złożenie

¡(fi'
Wieczorem tegoż dnia w * f ieK  

certowej — koncert na dw» 
piany Kędry i  LefęM*- ^ * ^ 5  *  
imprezy festiwalowe tit**? *?  
czną frekwencją ptfbllcznńW*
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S P R Z E D A Ż  W Ę G L A
W « if ,ta la  Z b y tu  P rodu któ w  Przem ysłu  
dau?'°'vego’ oddział w  W arszaw ie, zaw ia -
„ . ! ~ a wszystkich zainteresowanych, że 
cza,, aż węgla odbywać się będzie po- 
■ o 'a  Zy od dnia 23 b m - °d  S°dz. 7-el ra 

do 5-ej po południu , bez p rzerw . 
trair®16* na!jyw ać m ożna w  sklepach c en  1 Strach? Nie — raczej podniecenie 
*tarkoP̂ i e i Ul2 P rądzyńskleg0 9 1 przy uL , ł a lw o  wyczuć w  każdym ruchu, w 

„  ‘ każdym słowie kandydatów na matu-
Wy(1,i ? l ZE,v. PI!Zy SZPITALU irzystów, którzy oczekują na egza-

kine -»a Ruch“   ̂ M oto ry za c ji komurJ- w  korytarzu ffimnazium Wtarł vC W , _ ze na ulłcy  K oszykow ej m iędzy ■ . *i>ryxarzu g im n a z ju m  Wiady-
j^atub ińskiego  a wilczą w ystaw iono zna S ła w a  IV  przy ul. Jagiellońskiej 38.

zakazu używania sygnałów dźwięko- j Dziś właśnie zadecydują £:ę losy
WzfilĘdu na tam wszystkich uczestników ku«ów f f i

turalnych, zorganizowanych przez
zarząd stołeczny Związku Młodzieży
Polskiej.

Egzamin piśmienny już przeszedł. 
300 słuchaczy zdało, ale teraz jeszcze 
20 minut rozmowy z profesorem i a l
bo dojrzałość w  kieszeni, albo... per
spektywa nowych kursów.

Zawiedzionych jest stosunkowo ma 
ło. Większość wykazuje dostateczną 
znajomość przedmiotów, *dając tym 
samym dobre świadectwo nie tylko

„ E G Z A M I N Y  
to  jednak przyjem ne przeżycie!"

W Ś R Ó D  M A T U R Z Y S T Ó W  Z M P

O F IA R Y
tani*' "tsrcęcka M a rla , o trzym ane za sprzą 
Żak? z ł- 500 o fiarow ała  na R T P D . Rada  
ty „ ldowa SPB--Bagatela 18, ty tu łe m  k a -  
7 o-larow ała na R T P p  z ł. 600. B ezim ien  

law ? ? ara na R T P D  Zł. 1.000. Ob. Czes- 
J0.000 WOtCZyAskl 1 SPA  — r-a R T p D  zł.

N ° W Y  U R Z Ą D  s t a n u  c y w i l n e o  
w  p o w s t a j e  n a  M o k o t o w i e

S ;a* ^ w a  posiada obecnie trz y  U rzędy  
r t y . 1 C yw ilnego: w  Śródm ieściu, na P ra - 

® i na W o li.
thzad  l ś,?ła ZOE.ta n l? uruchom iony n o w y  s a m y m  c o D re  Ś w ia d e c tw o  n ie  t y l k  

? £ s t a 1r ^ ^ a m ^ ^ k f e ęgob Ł r w a g? r .  ^ o je j  pracowitości, lecz także su
ty®. t» 7-y u l. W illo w e j N r  8-io. I m ie n n o ś c i, t r o s k l iw o ś c i w y k ła d o w -

^ ^ " r UnoVrŁ Stuâ , S l Un7?20 Z r - \ ^  ^  bowiem pamiętać, że 
twór ’ 462 *s°nu- Prócz tych aktów od-j nnooztez ta łączyć musiała naukę z 
17 a-??/no sądownie: 250 aktów urodzenia,, ciężką codzienną praca Wielu ze zda 

W malżeAstwa 1 24 akty zgonu- I jących już dawno przekroczyło wiek
R O B O TY  A S F A L T O W E j szkolny, wiek gimnazjalny, niektórzy«.w u u  i

kry D ™g i Mostów m . st. W a rs z a -! m a ją  n a w e t  ż o n y  i  dzieci"'
3 w ykonał ostatnio w ie le  robót zw iąza - . ..  y  1 a i  e c l-nVch VW . 2 napraw a jezdn i. R obotam i asfalto- Egzaminy odbywają się* w  dużych. 

K ,Q 'v„hyty  objęte ulice: szp ita ln a, p i . jasnych salach. Przy stolikach, w  od-
M Ta':”

Al â ip' f 'kę Jezdni asfaltow ej położono w 
ko --?tał 'a na odcinku A l. Róż — K oszy-

‘UOlh'■ ,y. n . ---- -------^  Z ’ , . • t  ----J k,uxuv'u. “■ auujUUMLCIl, w cu-
K redyt0W a’ Plac D ąbrow skie-1 le g ło ś c i k i lk u  m e t r ó w  o d  s ie W e j e g 2 a _

acf»itnAiroi nninżonn tir minstorzy sprawdzają przygotowanie 
uczniów. W rogu, pod ścianą, stoi tzw  
„ośla ławeczka’*. Tam siadają kolejno 
wszyisy i  tam na 5 minut przed egza
minem otrzytmują karteczkę z pyta
niami i Zbierają myśli. 
TELEFONISTKĄ. ZDAJE MATURĘ 

Na czarnej tablicy kreśli właśnie

Al
koi;-a a‘ "n ,la ^UCIIIKU Ał. .rtoz -- lS.OH7.y~
^*r«kiejV A1* Sot>*eskie£ °  ł  na u l. B elw e-

lo X r na3kl1ższym czasie p ro jek tu je  się po- 
now e1 naw ierzchn i asfaltow ej na 

; ; fu  od drogi asfaltow ej w  Łazienkach  
pl ~v stnł^.1acej Już naw ierzchn i asfaltow ej 

Pq P °m n ik u  Sobiesk.ego. 
tuje 'a. tym . Jeszcze w  tym  roku . p ro jek - 

roboty  w  zw iązku  z ps-^budową 
su u lic: S zp italnej, C hm ie lne j i Zgoda.

KURS POŻA R N IC ZY
i ®Ła  p o d o f ic e r ó w  s t r a ż y

R tra lifze^nia b r ' Kom enda W arszaw skiej 
t i ę Z  O gniowej organizuje  kurs tzko ie - 
ży o  T a zawodowych podoficerów  S tra- 
W J J W o w i .  k tó ry  obejm ie  około 70 
*er\v„,datdw ‘ 20 m iejsc na kursie za re - 

war.o dla zakładów  przem ysłowych. 
*Za|lnteresowane in sty tu c je  mogą zgła- 
War s'v° ich kandydatów  w  K om endzie  
ho[nej S traży  O gniow ej, p rzy  ul.

wzory matematyczne telefonistka z 
Żyrardowa. Skończyła kurs korespon
dencyjny. Każdą wolną chwilę wy
korzystywała dla nauki, studiując 
zawzięcie skrypty. A chwil tych było 
tak mało! Praca telefonistki jest cięż' 
ka, odpowiedzialna. — Ileż -to nocy 
nie przespanych. A jednak maturę 
zdała. W przyszłości pragnie zostać 
dziennikarką.

Na pytanie, jak się czuła w  czasie 
egzaminów odpowiada:

„Doskonale, jakoś się nic nie ba
łam — egzaminy, to jednak i  przy
jemne przeżycie. Gdyby nie matę. 
jmatyka, zdawałabym z chęcią je 
szcze raz...”

BĘDĘ ZARABIAŁ WIĘCEJ
Przy innym stole składa egzaminy 

ZMP-owiec, Antoni Smołalski.

— „Mój ojciec — opowiada w 
przerwie egzaminów — był robot
nikiem w 2 radomskiej fabryce „Me
talurgia". Niemcy wywieźli go. Od 
tego czasu słuch po nim zaginął. 
Jestem obecnie kierownikiem biura 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Lignicy. Zarabiam jeszcze słabo. 
Wierzę, że po ukończeniu wyższych 
studiów będę zarabiał więcej i  pra
ca moja da państwu więcej pożyt. 
ku.”

Młodzież z kursów maturalnych po 
ważnie i  zdrowo zapatruje się na ży
cie. Postawę młodzieży widzą i  doce
niają profesorowie. Egzaminy odby
wają się w  atmosferze wzajemnej 
życzliwości.

Maturzyści z ZMP 
wartościowym.

są elementem 
(w. b.)

I---------  N O W IN Y  T Y G O D N IA  — . t
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J U N A C Y  p o w r a c a j ą

26 sierpnia o godz. 8 rano w ra c a ją  w a r 
szawscy ju nacy . Chłopców z dzieln icy  
W arszaw a -  Połudn ie  pow ita na D w orcu  
G dańskim  specjalna delegacja, przedsta
w ic ie li D zie ln icow ej R ady N aro d o w e j, 
P a rt i i P o litycznych , L ig i K ob ie t i  o rgan i
zacji m łodzieżow ych. Przodow nicy pracy  
o trzy m a ją  nagrody w  postaci zegarków, 
w iecznych p ió r i  innych .

M IE S IĄ C  O D B U D O W Y  S T O L IC Y  
W  M O K O T O W IE

W arszaw a-P o ludn ie  p ro je k tu je  w  „ M ie 
siącu O dbudow y S to licy“ usunąć z dz ie l
n icy  resztę b u n k ró w  przeciw lo tn iczych, 
Jakie zn a jd u ją  się na pl. U n ii Lube lskie j 
i  na u l. K lo n o w e j. Poza ty m  przew idziano  
odgruzow anie u l. P u ław sk ie j, w edług p la
nów poszerzenia te j u licy , oraz odgruzo
w anie  tych ob iektów , k tó re  u ła tw ia  dostęp 
m ieszkańcom  do szkół, ośrodka Zdrow ia  
i  in nych  in s ty tu c ji. K o m ite ty  B lokow e  
zobow iązały  się natom iast odchwaścić par 
k i i okopać d rzew ka. C zyn ny udzia ł w  a k 
c ji odbudowy dzie ln icy , w ezm ą także  in 
żyn ierow ie  i  technicy. W  zw iązku  z ty m  
26 sierpnia o godz. 18-ej odbędzie się w  
sali G . U . S-u zebran ie  in ży n ie ró w  z  udzia  
łem  pro f. in ż . H ry n iew ie c k ieg o  i  in ż . T i-  
chy. Zadaniem  in żyn ie ró w  będzie opieka  
nad boiskam i szko lnym i, rozbudow anie  
ic h  w edług odpow iednich p lanów .

SZPITALU NA CZ
Bliźniak w  cieplarce — brak pielęgniarek — przychodnia okulistyczne
f i t a «  a r: -..z____ ________________  *„Glos Ludu” — środa 3 listopada. 

Reportaż zatytułowany „O tym co 
jest i  o tym co będzie*’. Mowa o szpi
talu Sw. Ducha, czyli o dawniejszym 
szpitalu na Czystem.

Czytamy i  sprawdzamy, czy dotrzy
mano poczynionych w  listopadzie o- 
bietnic.

A więc:

R o z t r z y g n i ę c i e  k o n k u r s u
f m b l ś c y s i y c z n e g o

W dniu 30 bm. w lokalu Polskiego 
T-wa Ekonomicznego odbyło się ze
branie z okazji rozstrzygnięcia kon
kursu publicystycznego, rozpisanego

Uruchomienie
Ii«**11,1 tram w ajow ej »21«
n0̂ , ^ nlem 22 sierpnia br. wznowio- 
®2eś • rS0wanie wozów lin ii ..21" na 
lej c,1.0y °  zmienionej trasie. Wozy 
katni- ! przebiegają od cmentarza 
^ » c k ie g o  (Wola) przez ul. Wolską, 
Cu ” ariską, Leszno, Żelazną do Pla-

kiarynkiewicza.
. °d jSod, '’a-zd Pierwszego Wozu z WoH 

god2' r-2-5, z plaou Starynkiewioza5.35.
z WoH o

z Placu Starynkiewioza
?<X)5laztl ostatniego wozu 
r> „ 22.55,

g°dz. 23.23 
W

Waiń Z'V*5Z1CU z uruchomieniem tram 
no Unii „21“  zostanie wstrzyma- 
,,V'. Uj'Sowanie wozów autobusowych

62file ty miesięczne oraz karty #0—
W e ^ ^ o w e  wykupione n a  sier- 

br- na linię autobusową „V “ 
ha * s3 na linię tramwajową „21*' 

^ le j trasie. (D).

M a l a

s t r a t a

r z e c z

c z a s u

Mam ważną sprawę do załatwienia. 
Próbuję telefonować — Unia zajęta. 
Za drugim razem — nikt się nie odzy
wa. Potem seria pomyłek. Potem brak 
sygnału. Wreszcie (po godzinie) oka
zuje się, że telefon zepsuty.

Błyska mi jednak myśl: poczta! Po 
prostu — porozumiem się listownie.

Ale cóż... Jeden sklepik — znaczków

Jak p ra c o w a ł Z  O  M  
w  lipcu?

r.ą} la<i Oczyszczania Miasta uprząt 
« ho, ■ z ulic i  placów Stolicy 
*hS j^erzchn i 2.236.190 m2 — 2.585,6 
u f n y c h  śmieci. Z posesji domów 
leszujĘ ń! 6821,5 m3 śmieci, gruzu i  

Poza tym z szeregu obiektów 
U?3 -atlalizowanych wywieziono — 

PÚ. 1113 fekalii.
¿¡ Polewaczek znajdujących się 

* Map • e z °M -u  do polewania ulic 
zużyło 4714 m3 wody. 

stc?ap Wysypiskach publicznych mle 
’yi®v ‘pO się na Ochocie, Mokoto- 

Czerniakowie, Pradze i  Woli 
Ma r , Przyjął i  rozplantował 239.835 

-  hych odpadków (gruz, śmieci)

nie ma, drugi sklep — nie ma, w kio 
sku — nie ma Po godzinie poszukiwań, 
docieram wreszcie na odległą pocztę i 
tu wreszcie, po odczekaniu godzinki a1 
„ kolejce“  — znaczki zdobywam.

A czyż nie łatwiejsze byłoby życie 
warszawiaka, gdyby (nie mówiąc już 
o telefonach) usprawniono przynaj
mniej sprzedaż znaczków i  kart poczto 
wychf

Obecnie prowizja od ich sprzedaży 
jest tak mała (2 proc. od sprzedaży), 
że — jak twierdzą kupcy — nie opła
ca się ich sprzedawać.

Ale można by powiększyć tę-prawi 
zję, albo — co może słuszniejsze — 
wprowadzić obowiązek sprzedaży zna
czków i kart pocztonuych, chociażby 
tylko w punktach sprzedaży Monopolu 
Tytoniowego.

przez Ministerstwo Skarbu przy współ 
udziale Klubu Dziennikarzy Gospo
darczych Zw. Zawodowego Dzienni
karzy R. P.

Zebranie zagaił przewodniczący k lu 
bu red. dr Atlas. Przewodniczący ju 
ry, prezes CUP dr Tadeusz Dietrich 
wygłosił obszerne przemówienie, w 
którym przedstawił zadania, jakie 
mają przed sobą przedstawiciele my
śli gospodarczej w  dziedzinie teore
tycznego uzasadnienia szeregu pojęć 
1 procesów gospodarczych w  nowej 
rzeczywistości. 1

Minister dr Dietrich przedstawił na 
stępnie wyniki prac ju ry  konkurso
wego, w  skład którego wchodzili: prze 
wodniczący minister dr Dietrich i 
członkowie prof. dr TrąmpczyńskI i  
prof. dr Stanisław Rozmaryn.

Nagrodę w wysokości 30.000 A  o- 
trzymał Maksymilian M. Kolski, za 
artykuł umieszczony w  „Rzeczypospo
lite j" — Dziennik Gospodarczy; dwie 
nagrody po 20.000 zł otrzymali: dr 
Atlas, redaktor gospodarczy „Kuriera 
Codziennego“ za artykuł umieszczony 
w tym piśmie i  małżeństwo, dr inż. 
E. Olszewski i  red. Olszewska, za ar
tykuł umieszczony w „Wieczorze“ . 1

Chluba szpitala — pawilon gineko- 
logiczno - położniczy jest już od daw
na, jak było w  programie, . wykoń
czany. Jest to jeden z najprzyjemniej 
szych oddziałów w warszawskich szpi 
talach. Nie tylko dlatego, że urządze
nia są w  nim bardzo nowe i  bardzo 
nowoczesne, ale i  ze względu na sam 
charakter placówki. Pogodnie i  przy
jemnie jest tam, gdzie się rodzi życie. 
Sale położnic wyglądają jak ogro
dy. Szczęśliwi ojcowie, o tej porze 
roku wyrażają swą^radość przy po
mocy gladiolusów.

^Po korytarzach jeżdżą zawinięte w 
różowe i niebieskie kołderki najmłod
si obywatele. Wózek jest zwykły, ta
le, na jakim wozi się pożywienie dla 
chorych. Szpital nie ma specjalnego 
wózka do przewożenia niemowląt. Na 
wózku - tacy leży jedna czwórką nad 
drugą, a pielęgniarki skarżą się, że 
po zabiegach higienicznych nie mogą 
rozwieźć od razu wszystkich dzieci.

— Czy ktoś tam leży? — pyta, wska 
żując na niklowe łóżeczko - cieplarkę 
oprowadzający nas po szpitalu kie
rownik gospodarczy.

Tak. „Ktoś”  — to jeden z braci 
bliźniaków. Urodził Się aa mały, 
ważył 1675 gramów. Ma dziś 11 dni 
i  waży już 1730 g. Przybywa stale 
w  cieplarce, w  temperaturze łona

człowieka. Dwóch Cieplarek czasem 
nie starcza. Jest jednak na to rada. 
Widzimy oseska na łóżeczku podgrze
wanym termoforem. Gorzej, że pie
lęgniarek nie starcza. Oddział ma ty l 
ko 5 pielęgniarek z pełnymi kw alifi
kacjami (na 60 dzieci). Na dodatek 
żadna z nich nie przeszła przeszkole
nia pediatrycznego... Podobno ma być 
zorganizowany kurs pediatryczny dla 
pielęgniarek.

Pisaliśmy. w  listopadzie: „Tu 
była szkoła pielęgniarek. I będzie. W 
przyszłym roku*’. Przyszły rok dobie
ga końca. Szkoły nie ma. Dopiero 
przystąpiono do jej odbudowy. Po
dobno w  tytm roku ma być gotowy 
parter i  położony dach. Kursistki kur 
su pielęgniarek Zw. Za w. Pracowni
ków Zdrowia skazane są w tym roku 
jeszcze na bardzo ciężkie warunki.

Urządzenia dla nowoczesnej kuch
ni i  pralni czekają w  magazynie na 
budynek. Do remontu 4 częściowej 
odbudowy już przystąpiono. Personel 
kuchenny męczy się (dosłownie!) w  
starym, prowizorycznie urządzonym. 
Ciasno, trudno utrzymać czystość, 
wiecznie coś się psuje.

— Jak postępuje robota? — pyta
my kierownika robót budowlanych. 
Niestety! Od 10 dni czeka się na 

.. — z— —, .. ivmo firmę, która ma zacząć pracę przy za-
matki, pielęgniarka co kilka minut I kładaniu instalacji elektrycznych i  
wlewa mu kroplomierzem do buz i, wodociągowo-kanalizacyjnych, od 10

dni wskutek czyjejś niesolidności

W  celu sporządzenie podziału prac odbę
dzie się w  najb liższych  dniach zebranie  
K om ite tów  B lokow ych i  praco w nikó w
przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji.

W A R S Z A W A —P O Ł U D N IK  
W  IN W E S T Y C J A C H

Zarząd M ie js k i m . st. W arszaw y przetną  
czyi dla dzie ln icy  W arszaw a-P o łudn ie  
179 m ilionów  z ł na in w estyc je . Z  sum y te j 
73 m ilio n y  przeznacza się na rozbudow ę  
sieci tro lleybusow ej, 26 m ilio n ó w  na robo ty  
m elioracyjne , 20 m ilionó w  na rozbudowę  
sieci wodociągowej, 11 m ilio n ó w  na aieć 
gazową, 9,4 m il. na p a rk i. N ieste ty , żad
nych funduszów  rJe przeznaczono na ce
le  oświatowe.

M O K O T 0 W  CHCE M IE Ć  W Ł A S N Ą  
P Ł Y W A L N IĘ

M okotó w  oddalony od W is ły  o k ilk a  k i 
lo m etró w  n ie  m a w łasnej p ływ a ln i. W  
zw iązku  z ty m  dy rek to r W o jew . U rzędu  
W ychow an ia  Fizycznego p łk . Gąsior z lu 
s trow ał z p rzedstaw ic ie lam i D .R .N . fosę 
m iędzy  C zerniakow ską a Sobieskiego. L u 
s tra to rzy  s tw ie rd z ili, iż  ob iekt nada je  się 
na urządzen ie  p ływ a ln i. D zie ln icow a R a
da N arodow a rozpocznie w ięc  wstępne  
k ro k i do zrea lizow an ia  p ro jek tu .

s t a w a

pokarm. Gdy będzie ważył 2,5 kg 
matka zabierze go, jak zwykłe, nor
malne niemowlę.
W drugiej cieplarce to samo prze

żywa maleńki „medonosek” . Gdyby 
nie cieplarka — możeby nie udało się 
zachować go przy życiu. Dzięki temu 
urządzeniu .wyrośnie na norlmalnego

robota posuwa się żółwim tempefn.
Na zakończenie — o tym, czego 

nie obiecywano w listopadzie, a co 
cd dwóch tygodni jest czynne: od
dział okulistyczny. W najbliższej 
przyszłości uruchomiona tu będzie 
przychodnia. (m - kar)

W  y
uratow anych dzie ł sztuki
W  zw iązku  z Kongresem  In te lek tu sU - 

stów 2ydow skie  To w arzystw o K rzew ien ia  
Sztuk P ięknych  o rgan izu je  w  gm achu  
2 y d . To w . H istorycznego, Tłóm acki® 5, 
w ystaw ę u ra tow anych  dzieł sztuki a rty 
stów -p lastyków  Żydów , pochodzących z 
Polski. W ystaw ione będą dzieła starych  
m istrzów  sztuki p lastycznej, ja k : M a u ry 
cego G o ttlieba , Sam uela H irszenberga, 
H e n ry k a  G licenszteina, A rtu ra  M a rk o w i
cza, Szymona Euchb indera, Leopolda P il i-  
chowskiego, W ilhe lm a W achtla .

Oprócz w ym ien io nych  a rtys tów  starszej 
generacji, w ystaw ioną będą rów n ież p ra 
ce: B era  K ra tk i, Jerzego M e rk la , Rom ana  
K ram sztyka , n iedaw no zm arłe j M agdale
ny  Gross, Seidenbeutlów , K orzen ia , Szy
m ona T ra ch te ra , A rtu ra  K la ra , Spigla, 
M aurycego Trębacza, A do lfa  Messera, W in  
centego B rau n era , H en ry k a  B a re zy is k ie -  
go i  w . In .

----- O-----

N a p r a w a  j e z d n i  
i  c h o d n i k ó w

Wydział Dróg # Mostów Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy w  wielu 
punktach miasta prowadzi roboty zwią 
zane z naprawą jezdni i  chodników.

Z większych robót wymienić należy 
prace przy przedłużeniu Nowo-Mar
szałkowskiej na odcinku Leszno—Wia 
dukt Żoliborsld, gdzie układa się drób 
ną kostkę na fundamencie gruzo - be- 
tonowyrp* .Na Żoliborzu przy ul. Mic
kiewicza na odcinku od Gen. Zajączka 
do Pl. Wilsona — kładzie się jezdnię 
asfaltową i  p łyty chodnikowe. Ogólny 
koszt robót na Żoliborzu, wliczając 
przebudowę urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych, wyniesie około 30 mi 
lionów zł. Również przy ul. Leszno — 
na odcinku Żelazna — Nowo-Marszał- 
kowska (przyszła trasa W—© —dopro
wadza się jezdnię do stanu potrzeb ru 
chu kołowego, przy czym koszt tych 
robót wyniesie około 29 milionów zło 
tych.

W najbliższym czasie projektuje się 
zabrukowanie starego torowiska tram
wajowego przy ul. Zielenieckiej, starą 
kostką pędow ą uzyskaną z rozbiórki 
Nowego Zjazdu. Roboty te zleciło 
MZK.

M a i  4 -izbowy mieszkalny
do »ynsięci?. R s tyc te śas t poszukiwany

w domu nowym lub odbudowanym.
Oferty kierować do Varimex Polskie Towa

rzystwo Handlu Zagranicznego, Warszawa, ul. 
Kredytowa 4, pokój nr 1. 2629-K

TE A TR Y  -  K IN A  - R A D IO
‘t e a t r y K IN A

D O LSK I (K arasi»  Z)
“Alda"-

}S g p &  ,ltr0,'wska iy c o w . . .
is nt>„rv'an ie 39• seansów 15, 17, 21; dla zw3.00. S ab inek". godz. zaw  t9.

I ^ „ ^ 1 0  (Karowa 3i¡ nie-

t'rv 'V  R o d « . 1«  G . o i t . u  7 .a W . 17
(M arszałków

G im nastyka porar.na. 8.15— 
D zie n n ik  poranny. 6.30 — 

a t t  A W TTr r f h m i . t a ,  M u zy k a  poranna. 7.00 —
¿ « i?  S kró t wiadom ości dzienn i-

4 ka  porannego. 7.05 — P rze-
życów  Prod._ ang„ _ pocz. p rasy stołecznej. 7.12—

D . c. m u zy k i porannej. 8:20 
DA.. „ o, — „D alek ie  la ta “ 53 odcin.

pow. Konstantego Paustow  
j  skiego. W przekładzie  Je-

P.r??- ??cz..seans' rzego Jęd rzejew ieza. 12.00.  P™?- “ m “ ryK “, ? r Zd ir ° T w ' rzeeo Jęd rzejew ieza. 12.00-I „ to  a(M okoWW- 14 30, 19.15 i 21.30. dla zw . D z len n lk  po łudn iow y z sy-

<Poina k , ” oegodz: P O L O N IA  (M arszalków - -
“ M t „ uche... ska 5fl). „N a trop ie  zbro- " e 'L m

P O L O N IA gnałem  czasu i  he jn ałem  z 
W ieży  M a ria c k ie j. 12.25 —

( S - s k ^ f T O S C 1 (M arszał- f " 1. '2l7 V w  żaw ~17  
p lg  *0<lz- 1* -Po-

m ° “ * S Y R E N A  (In żyn iera*
si M arsza łkow ska  81) „B elita  tańczy“ , pocz.

atnja‘* 19 „C andida“ , o- ansów 15, 17 i 21: zw. 
l>0 w  ani.

l 'iie2o ??E c H N Y  (ZamoJ- r ą c z a  (Suzina a; „ u s ia i-  15.50 — S krzyn ka  ogoir.a. 
y »a i i ,  0 godz. 19 „Strza  nla noc“ . Początek seansów 16.00 — D z ien n ik  popołpdn.

C0  ' ,, lS le j“ . 15. 17, i  21; zw . zaw . 19. 1B.2O — „poznaj swój k ra j" .
t.ir.'„ M O ED iĄ  (Szwedzka i )  A K T U A L N O Ś C I N r  1 16.30 — „U lub ione  m elo-

poez. seansów 13, 15, pozytor<5w  rosyj Sk ich , 13.00 
— K o n cert ro zryw ko w y . 

S Y R E N A  (In żyn ierska  2) 13.45 — R obert Schum an I I  
"  ' “ -  . se- audycja z c yk lu : „K om po-

zaw . zy to r tygod n ia“ . 15.30 — 
17. „D ziew czynk i i  K a ta rzy n a “

(Zam oj- T Ę C Z A  (Suzina 4) „O stat- 15.50 — S krzyn ka  ogólna.

.111y : ’ nv . ' weozK*  (M arszałkow ska tlS i Pro- d1e". 17.00 — „K ap ry s  M a -
T U R Y  (M arszałków  gram N r  41 pocz. seansu r ia n n y “ . 18 00 — „M ó w i w y  

hic f. '  0 godz. is „D om  ko codziennie o godz- U . stawa Z iem  Odzyskanych".
\v tt-  A K T U A L N O Ś C I N r . t * 3 ?3 “  ■®S“ rtp  Ki ak,°(.':’;

*■ ?.R K ,e K W A R S Z A W - (w  S yren ie . Inżyn ierska  2) i ^ l k  zoM aLm  p .S rz e m ''^K| /IJ ■*» n i i l lO IJ » »  - rnwmn ... _______
b.lo 1 .'’^hiuntowska 8) o g. nleczytlne fe lie ton  K orne la  ^P ilip ow l-
«¡01 , I9-30 rew ia  „O  wszyst S T Y L O W Y  (M arszałków - cza. 19,30 — „E m aneypan t- 

t e j  " lczyn i,. • ska 112) „Chłopiec przed- k i„ t 45 pdc, p o w , Bolesła-
" 'v (R . n * IE C I  W A R S ZA  m ieścia“ , f ilm  ra d z ie c k i— w a p rusa. 19.45 — K oncert 

<3(j| . „ “ Wa u )  nieczynny Pocz. seansów o godz. 13.15 sym foniczny m u zyk i pol- 
: ''itc*Vn„.ER (K ró lew ska 131 17. 21 i Zw . Zaw . o 19-ej • sktej. 21.00—D zienn ik  w ie - 

“ hYr D  ¡1 czorny. 21.50 — Skrzynka
i A M U z y c t n o  r»PF I U 4 I ' , U  techniczna. 32.00 — Ostat-

"'ióow, M arsza łkow ska U W T O R E K , *4 sierpnia n i«  wiadom ości. 23.10—M u -
S  ™u“ c ”n T F r im  8.00 -  Sygnał czasu i  po zyka tan „ ^ H y m n

W łóczęgów". budka m łodzieżowa. 6.05 -  1 koniec au dyc ji.

Peda'eeny do wiadomości,
że wiosną 1946 r. na terenie gm. Kuflew w 
Mrozach został zrabowany Zarządowi Pow. 
Związku Samop. Chłopsk. w  Mińsku-Mazow. 
przez bafldę leśną samochód, półciężarowy, 
marki „Chevrolet** (kanadyjka) m.' C-45031. 
N r silnika 3935907. Nr podwozia 3842125128 
wraz z dowodami, wystawionymi przez Woj. 
Urząd Samochód, woj. warszawskiego w  Prusz« 
kowie na wymieniony wyżej samochód. 2647-G

Ogłoszenie o przetargu Nr 47
DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Warszawie i
ogłasza przetarg nieograniczony na:

1) budowę budynku dla zawiadowcy w 
składzie opału Warszawa—Wileńska,

2) budowę budynku warsztatowego dla re
widenta i  Służby Elektrotechnicznej na 
st. Warszawa—Wileńska,

!) wykonanie elementów wibrobetonowych 
dla składu opału Warszawa — Wileń
ska.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12 dnia 3 września 1948 r. do 
skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym 
przy ul. 'Wileńskiej 2/4, gdzie w  godzinach u- 
rzędowych można otrzymać bliższe informa
cje oraz podkładki do składania ofert.

Do ofert należy dołączyć kw it Kasy Dyrek- 
cyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z zarzą
dzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski 
* dnia 22.XII.1947 r., n r 152, poz. 903).

- ___________ ____  2642-K

„Ciech^  Centrala Importowo-Eksportowa 
Chemikalli

i Aparatury Chemicznej
| ę to a x u 0t u  ¡93

następujących pracowników do działo 
handlu zagranicznego:

Maszynistek 
Tłumaczek
Maszynistek z językiem angielskim 
Handlowców z językami
Zgłoszenia Wydział Personalny . C i e c h ’ 

Warszawa, ul. Jasna 10 2639-K

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓł DZIECI
otuilera z dniem 1 uirześnia b. r.

L I C E U M
PEDAGOGICZNE KOEDUKACYJNE

u) Warszawie, pizjj ul. Stau)ki5lVp.
Zapisp do klasy pierwszej i drugiej 

codziennie od 10 dr 13

Ogłoszenie o przetargu
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI 

(Karasia 2)
ogłasza przetarg nieograniczony na dzierżawę: 
1) Szatni teatralnej, 2) Bufetu teątralnego w 
sezonie 1948/49, to zn. od 4 września br. do 31 
sierpnia 1949 r.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach u portiera teatru do dnia 2 wrześ
nia br., w  którym to dniu nastąpi otwarcie 
kopert.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja P.T.P. 
codziennie w godzinach od 10—11.

Dyrekcja Teattru zastrzega sobie pełną swo
bodę w wyborze oferenta. 2648-K

W DNIU 26.8.1948 r. .GAZOWNIA MIEJSKA 
M. ST. WARSZAWY NAPEŁNI GAZEM W 
REJONIE PRAGI SIEC GAZOWĄ NA NlZEJ 
WYMIENIOYCH ULICACH:
Zamoyskiego od Jagiellońskiej do Olszowej, 
Kępna, Jagiellońska, Wrzesińska, Sierakow
skiego, Krowia, Brukowa, Szeroka, Panieńska,
Jasińskiego, Floriańska, Zygmuntowska, Cyry
la i  Metodego, Łukasińskiego, Ratuszowa, Tar
gowa od Ząbkowskiej do Ratuszowej, Blasza

na, Pl. Weteranów.
Mieszkańcy wymienionych i  przyległych u- 

lic proszeni są o zachowanie wszelkich środ
ków ostrożności z urządzeniami gazowymi 
oraz o niemanipulowanie kurkami głównymi.
O KAŻDYM ZAUWAŻONYM UCHODZENIU 
GAZU NALEŻY NATYCHMIAST POWIADO
MIĆ PODCZAS DNIA:
pracowników Gazowni, zajętych przy urucha
mianiu trasy lub poniżej podane adresy: 
po .godz. 15.30 — Pogotowia Gazowni pod na
stępującymi adresami:

Praga, ul. Inżynierska 3 — tel. 10-51-27, 
Warszawa, ul. Ludna 16—tel. 8-61-18: czynne

Warszawa, ul. Ludna 16—tel. 8.52-18: całą 
i2643-K dobę.

ogłasza Firma Wedel
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę maszyny do formowania cukierków 
nadziewanych

systemu „GOBEL“
łańcuchowa o zdolności przepustowej 800 kg 

dziennie z czterema wkładami.
Oferty należy składać do dn. 1 września 

1948 r. w  zalakowanych kopertach w  biurze 
Fabryki E. Wedel, Warszawa, ul, Zamoyskie
go 28/30. Firma Wedel zastrzega sobie prawo 
wyboru o fe rt 2646*0

Ogłoś zenia drobne
ZGUBI

Z G U B IO N O  legitym ację  
Z w ią zku  Z aw . R obotników  
i  P raco w n ikó w  Przem . Spo 
żywczego na nazw isko GIo  
w a c k i Zdzis ław . 654

S K R A D Z IO N O  w  tra m w a 
ju  lin i i  4 w  dn iu  23.8. do-

JU B I L E  n
ST. SZULC f t

WARSZAWA
Gmach Hotelu h'urope|skieao 

ZAKUP. SPRZEDAŻ, OCENA 
2472-K

wód tożsamości 1 odcinek  
zam eldow ania na nazwisko  
W akow ski Józef. 653

HANDLOWE
B R Y L A N T Y  — b iżu terią , 
złoto — srebro — zegarki. 
K upno -  sprzedaż. N o w y  
Ś w iat 48, N o w ak . sos

PRACA
ZAOFIAROWANA

J ^ ą k c ja  ul. Smolna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60; Red, nocna 1 zagrań. g-S2-25;Sekrc.t. Red, 8-82-29; Dział Miejski 88-228 Kolp. t. 871-80, ogł. t. 850-23 Adm. Smolna 13 Dział listów i interw. 8-51.04;
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA”, Warszawa, Smolna 10. ~  ~  ------- 1

O Ś R O D E K  Szkolenia Z a 
wodowego P. z . In ż . Ursus  
k . W arszaw y poszukuje  
kan dydatów  na stanowiska  
zastępców dyrek to ra  1. dla 
spraw  adm in istracyjnych  i 
2. w ychow aw czych. Zg ło 
szenia składać w  sekreta
riac ie  Ośrodka. «46

B-M09I



6
N r 233

CfeCŚLODU
W

C harty już  gonią się
» na stadionie w  W em bley...

Tego te-mego dnia, w którym nastąpiło 
uroczyste eamknigcie 14 Igrzysk Olim
pijskich na stadionie, w W embley — 
liomy personel ,¿Spółki Akcyjnej“ , bę
dącej właścicielem stadionu — rospo 
czął prace nad przuao Urwaniem do u- 
iy tku psiego toru wyścigowego, na 
miejsce bieżni lekkoatletycznej—

Nie jest tajemnicą, że wifkszofó łon- 
Ayńczyków „przeklinała“  Olimpiadę, 
która pozbawiła ich przez miesiąc moż
ności grania w „totka“  na wyścigach 
psów na stadionie w Wembley.

Spółka Akcjna, posiadajaca obiekt 
sportowy Wembley — jest bardzo bo
gata. Zatrudnia ona 600 ludzi perso
nelu. Kosztuje to sporo pieniędzy — a- 
le opłaca się Spółce...

Nie każdy ma możliwości uprawiania 
soortu w Anglii. To nikogo nie obcho
dzi. Widzowie, przynoszący szylingi za 
bilety — to jest rzecz najważniejsza. 
Sport w Anglii jest dla tych — którzy 
płacą. Kto nie ma pieniędzy — dla te
go sport jest niedostępny.

Wróómy teraz dc wyścigów char
cich. Jak wiadomo, Jpiękna lekkoatle
tyczna bieżnia, snecialn/ie przygotowa
na na Olimpiadę, jest już gruntownie 
„zdemolowana“  i  przemieniona z po
wrotem na psi tor. Już w dniu 21 hm- 
odbyły się na Wembley wyśdgi char
tów, goniących elektrycznego zająca. 
Flegmatyczni Anglicy szaleli, krzyczeli 
i  dopingowali swoich „faworytów“ . ,

Co znaczy majowa lekkoatletyka w
porównaniu z wyścigami psówf Nic.

Olimpiada była i  przeszła. Zostało 
tulho w kasie organizaorów około 600 
tysięcy funtów.

Obecnie londyńczycy się cieszą: tam, 
gdzie niedawno biegał Zatopek i  inni 
— obecnie ścigają się charty w pogoni 
za sztucznym zającem. Pieniążki zno
wu wpływają do kas... (D)

W IOŚLARSKIE POLSKII Austtt \ ^ 3"2
Roger Verey po raz 20-ty mistrzem Polski

W drugim dniu wioślarskich m i
strzostw Polski na tarze regatowym
w Łęgnowie pod Bydgoszczą, odbyły 
się najważniejsze biegi. Ogółem re
prezentowanych było 14 klubów. Do 
zawodów stanęło 80 osad z 350 wio
ślarzami i  wioślarkami z Krakowa, 
Kalisza, Płocka, Poznania, Włocław
ka, Warszawy, Kruszwicy, Barcina i  
Bydgoszczy.

Ogólny poziom mistrzostw był dość 
wysoki. Verey w  jedynkach po raz 
20 zdobył mistrzostwo Polski. Osada 
BTW Bydgoszcz potwierdzała swoją 
wysoką klasę zwycięstwami w  naj
ważniejszych biegach: w  cziwórkach 
ze sternikiem i  ósemkach, zdobywa-

Wyścig p ływ acki 
W ilanów —W arszaw a
Warszawski Okręgowy Związek Pły 

waełd organizuje w  dniu 29 sierpnia 
tradycyjny wyścig pływacki Wilanów 
—Warszawa, na dystansie ok. 7,5 km.

Wyścig ten urządzany rok rocznie 
przed wojną, zgromadzał na starcie 
czołową stawkę pływaków Polski i 
był jedną z nielicznych prób urnaso- 
wienia sportu pływackiego. Po wojnie 
wyścig Wilanów — Warszawa urzą
dzany jest po raz pierwszy w  tym ro
ku. Dotychczas zgłosiło się już ponad 
150 zawodników, wśród których figu
rują nazwiska takich pływaków jak 
Czuperskiego, Jabłońskiego, Jarmołu- 
ka, Zgody i Nowaka.

Główny Urząd Kultury Fizycznej do 
ceniając znaczenie tego wyścigu, uiun 
dował dla zwycięzcy piękną nagrodę 
w postaci rzeźby, przedstawiającej 
pływaka.

Zgłoszenia do wyścigu przyjmowane 
są do 26 bm. na pływalni letniej 
WUKF-u przy ul. Łazienkowskiej.

Z  SALI O PEROW EJ

99JA  I  D A“
■ Nasze pierwsze recenzje z wystę

pów Opery Poznańskiej w  Warsza
wie były ze względu na nieznajomość 
możliwości zespołu 1 kierownictwa 
niepełne i  w  pewnym sensie pobłażli
we. Dziś, mając już do dyspozycji ma 
teriał porównawczy, możemy sobie po 
zwolić na ocenę bardziej krytyczną.

Stwierdzamy więc, że „A ida” jako 
całość nie wypadła dobrze, nie wy
padła nawet zadowalająco. Wpraw
dzie ślady włożonego w nią trudu 
znać na każdym kroku, ale nas inte
resuje nie owa praca, przed którą 
zawsze zresztą gotowiśmy schylić czo 
ła, lecz ostateczny rezultat artmdycz- 
ny. A ten,' powtarzamy, nie j ®  do
bry. Zacznijmy te rekolekcje od so
listów.

Stani Zawadzka nie ma już dzisiaj
warunków scenicznych i  wokalnych 
na wykonanie ro li Atdy. Wielka ku l
tura artystyczna i  widoczna w  każ
dym geście rutyna — wystarczyć tu 
nie mogły. W górze głos jej niósł na 
ogół dobrze, dźwięczał na prawdę dra 
ma tycznie. W niższym rejestrze nato
miast wszystko było jakieś szare, bez 
barwne.

Również rola Amnerls nie była ob
sadzona szczęśliwie. Tak doświadczo
na śpiewaczka operowa, jak Emma 
Szabrańs-ka. winna się lepiej oriento
wać w swych dzisiejszych możliwo
ściach. A te od znośnego oddania 
partit „córy faraonów" są dość dale
kie...

Znacznie lepiej wypadły niektóre 
role męskie. Radarne» Stanisława 
Roya byl poprawny w  grze 1 śpiew!«. 
Wolimy jednak tego utalentowanego 
artystę w innych rolach — sądzimy, 
że i  on woli je także.

Najlepiej z całej obsady wypadł 
Cezary Kowalski jako Amonatro. Jak 
istnieje nieskończona różnorodność 
głosów, nazwanych jednakowo, np. 
„barytonom", tak samo jest niezmier
nie wiele partii operowych, określo
nych jednako: „barytonowa". I dla
tego każdy śpiewak ma swoje, szcze
gólnie ulubione role, w  których Się 
czuje najlepiej i osiąga rezultaty naj
wybitniejsze. Taką rolą dla Kowal-; 
skiego jest, Amonatro. Partia ta „leży 
na nim, jak ulał” . Byl też b. dobry 
głosowo, świetny aktorsko, zyskał 
więc słuszny sukces, bo jedyny w ra 
mach tego wieczoru dał kreację ope
rową. gdy u Innych widzieliśmy w 
najlepszym razie jej fragmenty.

Nie wiele dobrego powiedzieć moż
na o reszcie. Urbanowicz jako faraon 
był słabv (a przecież był taki dobry 
jako Skołuiba!). M ikulin jako arcyka
płan — bez wyrazu. Chóry trzymały 
się na ogół dzielnie, najlepiej wypac- 
ły w  scenie świątyniowej aktu I-go, 
w ogóle najlepszej w  całości praedsta 
wienia, wokalnie i  dekoracyjnie. Bo 
i dekoracje Z. Szplngiera zawiodły. 
Nie było w  nich harmonii barw, byry 
po prostu — banalne. Poza banał nie 
wyszła ł  reżyserka M. Janowska. A 
przecież i w  operze reżyser zdziałać, 
może tak wiele -  przykładem wym
iń pracy Wiktora Bregy nad „Onie
ginem” . W „Aidzie” raziła sztuczność 
ruchów i  sytuacji, nie tłulmaozących 
się treścią opery.

Zawiódł tym razem 1 balet w  ukła
dzie J. K a p liń skiego. Te młode ka
płanki w świątyni wykonywały chy„

ba poranną gimnastykę „pięć minut 
dla zdrowia". Nawet solówka B. B it
tnerówny przeszła tym razem bez 
większego wrażenia. Lepiej wypadła 
część orkiestrowo - muzyczna, pod 
dyrekcją Z. Latośzowsktego,

Jerzy Kury luk

Jąc nagrodę przechodnią, ofiarowaną 
przez Prezydenta R. P.

Wyniki techniczne:
Jedynki kobiet: mistrzostwo Polsfld 

wygrała walkowerem Dowgird (AZS 
—Kraków) — 6:20,5.

Czwórki kobiet — mistrzostwo Pol
ski: 1) BTW I I  (Bydgoszcz) 5:23,8, 2) 
BTW I  — 5:24,0, 3) BTW (Warsza
wa).

Czwórki ze sternikiem — mistrzo
stwo Polski: 1) BTW (Bydgoszcz) 
6:35,9, 2) „Polonia” (Poznań) 6:57,5.

Czwórki bez sternika — mistrzo
stwo Polski: 1) ZZK (Bydgoszcz) 
6:38, 2) TW (Płock) 6:40,2.

Ósemki młodszych: wygrał walko
werem ZZK (Bydgoszcz).

Jedynki mistrzostwo Polski: 1) Ve- 
rey (AZS—Kraków) 6:56,5, 2) Csaba 
(AZS—Kraków) 7:10,9, 3) Nadzieja
(KW „Gopło" Kruszwica) 7:41,8.

Dwójki ze sternikiem — mistrzo
stwo Polski: 1) TW „Polonia”  (Po
znań) (Nikiel, Borecki, Sperakowski) 
8:25, 2) KTW (Kalisz) 8:38,6.

Czwórki nowicjuszy: 1) BTW (Byd
goszcz) 7:01,5, 2) ZZK (Bydgoszcz)
7:09.

Jedynki nowicjuszy: 1) Roszak (KW 
„Gopło" — Kruszwica) 8:13, 2) Cie
sielski (AZS—Kraków) 8:24,5.

Czwórki młodszych: 1) TW (Płock) 
8:56,8, 2) KTW (Kalisz) 7 min.

Dwójki podwójne — mistrzostwo 
Polski: 1) AZS (Kraków) (Yerey,

Csaba) 6:36,2, 2) KW „Gopło” (Krusz
wica) (Nadzieja, Knoll) 7:03.

Jedynki młodszych: 1) Roszak (KW 
„Gopło" — Kruszwica) 7:50,5, 2) Bu
jak (AZS Kraków) 7:56,2.

Ósemki — mistrzostwo Polski: 1)

KWBTW (Bydgoszcz) 5:42 mim, 2)
ZZK (Bydgoszcz) 5:52,5.

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajęło BTW (Bydgoszcz) 232 pkt., 
przed ŻZK (Bydgoszcz) 109 pkt, i  AZS 
(Kraków) 94 pkt.

W KS „Legia“ przeprowadza czystkę 
W . Kuch ar i N aw ro t ptow adzą p iłkarzy  

d o  s u k c e s ó w
Ostatnie porażki W. K. S. „Legii" 

w meczach o mistrzostwo Ligi, zmu
siły kierownictwo teł drużyny do 
zwrócenia baczniejszej uwagi na przy 
czyny tych klęsk. W trosce o dobro 
klubu, kierownictwo nie zawahało 
się przed zdyskwalifikowaniem piłka
rza Cyganika za pijaństwo i  złe pro
wadzenie się, przesyłając jednocześ
nie prośbę do GUKF-u o rozciągnię
cie tej dyskwalifikacji na wszystkie 
dziedziny sportu.

Dyskwalifikacja tego, bądź co bądź, 
utalentowanego zawodnika, ma słu
żyć jako przykład dla innych zawod
ników, którzy również zapominali już 
o sportowej wstrzemięźliwości. -K ie 
rownictwo „Legii” postanowiło nie 
cofać się przed najostrzejszymi sank
cjami wobec takich zawodników, dla 
których przykład Cyganika niech bę
dzie dzwonkiem ostrzegawczym.

Od czwartku treningi sekcji p iłkar
skiej Legii obejmuje Wacek Kuchar,

pełniący dotychczas funkcje związko
wego P. Z. P. N.-u. Wraz z b, repre
zentantem Polski Nawrotem, który 
definitywnie wraca w sobotę z Lon
dynu do kraju i  również obejmie tre
ningi piłkarzy „Legii' — stanowić bę
dą oni dobrą parę, która przeleje swe 
doświadczenie i  umiejętności na młod 
szych kolegów.

Nawrot, przebywając w  Londynie, 
żywo interesował się piłkarstwem w 
Polsce, a szczególnie swym macierzy 
stym klubem „Legią” , w  której bar
wach gra jeden z jego wychowanków 
— Oprych. Poza tym Nawrot ukoń
czył w  Londynie angielską szkołę p ił 
karską, której wykładowcami byli 
najlepsi angielscy specjaliści w  tej 
dziedzinie.

Nazwiska Wacława Kuchara i  Na
wrota dają gwarancję, że drużyna 
piłkarska „Legii" stanie się w  nie
długim czasie najsilniejszym zespo
łem Polski.

W ostatnim dniu meczu tenisowe«0 
o puchar Davisa, rozgrywanego mię
dzy Australią i  Czechosłowacją, *°*
stało rozegrane spotkanie w  grze P°" 
jedynczej między drugą rakietą Cfe 
Cemlldem i  Australijczykiem 
wellem. Do tego momentu 
wynosił 2:2 i  walka tych dwóch te
nisistów miała zadecydować o 
niku ostatecznym. .

Cemik nie zdołał pokonać S id w e  
la i  uległ mu w trzech setach 5:7> 
4:6, 2:6. ,

W ten sposób międzystrefowy 
wygrała Australia w  stosunku 3:2 1 
w meczu decydującym spotka się *P° 
siadaczką pucharu — U. S. A.

Skład p iłkarzy  na meet 
z Jugosławią ustalony
Kpt. PZPN Alfus ustalił wczorai 

skład reprezentacji piłkarskiej Polsid 
na mecz międzypaństwowy z Jugosl® 
wią, który odbędzie się w  środę 2° 
bm. o godz. 17-ej na stadionie 
w Warszawie. Mecz ten rozgrywa®? 
jest w  ramach turnieju piłkarskiego 
Igrzysk Bałkano-Srodkowo-Europer

Skład reprezentacji Polski pr®?*' 
stawia się następująco: Janik, JandD' 
da, Barwiński, Waśko, Parpan, 
dzik, Przeoherka, Gracz, Alszer, O* 
ślik | Bobula. Rezerwowi: Skrom®?’ 
Flanek, Szczurek 1 Gruner.

Zawodnicy polscy przebywają od U 
godnia na obozie kondycyjnym, t0TZc 
nizowanym w ośrodku ZMP w Otwo 
ku.

S P O T K A Ł E M  T A M A R Ę  CHANUM
...Przez lata wojny marzyłem o tym, 

ażeby cfhoć raz usłyszeć je j śpiew i 
ujrzeć jej taniec. I  choć znalazłem 
się w  powiatowym mieście urałskim, 
nie straciłem nadziei, że ją kiedyś u j„ 
rzę. W warunkach radzieckich to było 
całkiem możliwe. Sowieccy artyści, 
najwyższej nawet klasy przemierzali 
wielokrotnie terytorium Związku Ra
dzieckiego 1 zaglądali do najdalszych 
zakątków. Ze swoimi występami do
cierali wszędzie gdzie walczono o rwy 
cięstwo. Występowali przed żołnierza 
ml na najdalej 'wysuniętych liniach 
frontu i  przed robotnikami, wykuwa
jącymi broń w  głębokim zapleczu, na 
Uralu, na Syberii, nad morzem.

Przez lata wojny Tamara Chanum

zwiedziła nie wiadomo poraź który, 
bliski jej sercu, Radziecki Wschód. 
Śpiewała i  tańczyła przed robotnika
mi, budującymi kanał Fergańiski. Wy 
stępowała przed kołchoźnikami, upra
wiającymi bezbrzeżne pola, pokryte 
białą jak śnieg i  miękką jak puch ba
wełnę. Chanum śpiewała pieśni tych 
ludzi w  ich językach. Pokazywała im 
piękno i  uczyła ich piękna, wnosiła 
w życie ludzi radzieckich radość, u- 
rok, chęć pracy i  wolę walki o zwy
cięstwo.

X

DO rejonowego uralsfcfego miastecz
ka, sławiącego się od wieków za 

wołanymi majstrami płatnerzami, któ
rzy kunszt wyrobu bułata, nie ustę-

Simon i Stecki
Warszawo, ul. Nowogrodzka 12

o t w a r t a  n r o S c T SFirm a egxyst. 
od 1 8 ^ 5  r.
UWAGA! Firma nasza, ani współwłaściciel Jej JORDAN JÓZEF 

tu żadnym innym przedsiębłorsttui® gastronomicznym udziału nte 
posiadali 1 nte posiadają___________ 2643 K

pojącego w niczym damasceńskim 
klingom, przekazywali, jak najdroż
szy sekret rodzinny w  spuściźnie swo
im synom, trafiła  Tamara Chanom już 
po zakończeniu wojny.

Spotkałem ją w  nieprzytulnej po
czekalni dworcowej w  marcową, ka
pryśną, wietrzną uralską noc. Było to 
bezpośrednio po jej występie^ Artyst
ka pilnie słuchała moich wypowiedzi. 
Szło jej o zdanie przeciętnego w idza, 
nie „speca” od koncertów i  sztuki. 
Mówiłem o Jej pieśni, że jest prosta, 
że jest zrozumiała, że jest nieskończe 
nie i  niewymownie piękna, mówiłem 
o je j tańcu, w którym wypowiada to, 
co czuje każdy człowiek. I  być może, 
że to właśnie najwięcej sprawiło za
dowolenia mojej ..przypadkowej słu
chaczce. Być może, że miała jeszcze 
raz możność przekonać się jak słusz
ną drogę obrała w  swojej twórczej 
artystycznej pracy.

Gdy żegnaliśmy się (bo podstawiono 
Już wagon sypialny dla zespołu), u- 
ścisnęła m i rękę i  rzekła „dziękuję'' i

U P T O N  S IN C L A IR
tłum . W andy M elcerc łu u y  i.TZü»vvt j
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Is to tn ie , ra d z ili «obie dobrze, p rze trąca ją«  
wszystkie jego rzeczy, bowiem w ydał im  się 
podejrzany: m ia ł ty le  eleganckich rzeczy 
i  ty le  papierów. Bardzo prawdopodobne, że 
agent faszystowski przebrał się za Am eryka
n ina! Czy ma broń? A  papierosy, alkohole? 
K iedy ich przekonywał, że w ielka ro la  zawie 
ra  ty lk o  .stare m alow idło nie chcieli mu w ie
rzyć. Obraz przedstaw iał im  się w  oprawnej 
i  p łaskie j form ie, nie słyszeli o tyra , by go 
zw ijać. Lanny ciągle m usiał powtarzać to  
samo, zmęczył się i  znużył wyjaśnieniam i, 
ale nie rozstawał się *  cierpliwością i  grzecz 
nym  uśmiechem. Cóż łatwiejszego, n iż zo
stać rozstrzelanym  czasu w ojny domowej ?

Rzeczoznawca w ynurzył się z hotelu R itz 
dźwigając na ram ieniu p o rtre t Komandora, 
a w  ręku walizkę. W  drzwiach przystanął i  
popatrzył po m artw ej i  pustej u licy, rozm y
ślając dokądby tu  pójść. Wreszecie postano
w ił, że będzie bezpieczniej iść ku  placowi de 
Cataluña k ie ru jąc się ku  Colon. Kościół San
ta  Anna p a lił się jeszcze. N ik t nie p ilnow ał 
ognia. B yło  to  zapewne ostrzeżenie, ale Lan
ny nie b y ł otenajom iony ani z rewolucjam i, 
ani z obawą o własne bezpieczeństwo. N ie 
zdawał sobie sprawy z sytuacji, póki, zbllźyw  
szy się ku placowi, nie zobaczył żołnierzy 
z karabinam i, czołgających się za rogiem, 
k tó rzy  raz po raz strze la li w  kierunku hote
lu . Z okien w ielkiego budynku odpowiedziano 
im  tym  samym. Pociski św ista ły nad gło
wą Lanny*ego jęcząc, ja k  dusze czyśćcowe.

Lanny n igdy potem nie m ógł zrozumieć, co 
się właściw ie stało, czy m ilic ja  chciała zająć 
hotel, a goście się temu sprzeciw ili, czy też 
faszyści uważali budynek za fortecę. A le w y
starczyło, że to  w idział, by zmienić całkowicie 
porządek i  cel w ypraw y, nie dbając już o god 
ność i  gwarantowane Amerykanom bezpie
czeństwo, pobiegł z całą szybkością, na jaką 
go było stać ze swym i niewygodnym i pakun
kam i, drogą, k tó rą  p rzybył i  skręcił w; inną

uliczkę. Rozległ® place, «serokie perspektywy 
bulwarów, wszystko to  naraz u tra c iło  dla 
niego sw ój wdzięk, a splendory wspaniałych 
ho te li przestały w  nim  budzić oskomę: posta
now ił przedzierzgnąć się na k ilk a  chw il w  pro 
letariusza i  w ybra ł wszy zamiast pocisków.

Tę część Barcelony wzniesiono niedawno, 
krusząc stare m ury i  w ały m iejskie, a pow
stałe przestrzenie wypełniając szerokim i bu l
waram i. N ie było tu  kry jów ek. Gdziekolwiek 
się Lanny zw rócił —  strzelano. Faszyści po
sług iw a li się domami, klubam i i  kościołam i 
jako  fortecam i, strzela jąc z okien i  dachów, 
podczas gdy m arksitow scy wolontariusze za j
m owali ulice szukając przeciwnika, gdziekol- 
w iekby on się znajdował, oblegając wszyst
kie  budynki. Lanny p o ją ł wreszcie, te  bardzo 
źle zrob ił, rzucając się w  biegu, ku  ta k  na 
wszystkie w ia try  odkrytym  miejscom.

Zziajany pod upałem tropikalnego nieled- 
wie blasku, b iegł bez tchu przez Rondo de 
San Pedro, na południowy wschód, gdzie, ja k  
w iedział, jest w iele »plątanych, wąskich u li
czek, trzym ając ciągle w  objęciach walizkę 
i  p o rtre t Komandora. W  bloku, gdzie nie, 
strzelano, zobaczył m ały ho te lik  i  wpadł do 
środka, znalazłszy się od razu w grupie osób, 
któ re  tu  również szukały schronienia. SpojTze 
l i  na niego wszyscy w  zdumieniu, widząc do
skonale ubranego cudzoziemca, k tó ry  dźwiga 
takie ciężary.

Lanny podszedł do sto łu i  poprosił w  n a j
w ytw ornie jszej hiszpańszczyźnie: „p o r favor, 
una habitación con bano” .

M ały człowieczek z czarnym wąsikiem, 
skręconym ja k  szp ilki, zapyta ł: —  E l señor 
es Americano —  i  d a le j: może pan w o li mó
w ić po angielsku. —  Co Lanny pow ita ł z dużą 
ulgą.

—  Wpadłem w jakąś strzelaninę —  w y tłu 
maczył Lanny —  więc pobiegłem, aż ta k  da
leko.

— Pracowałem kiedyś w  Chicago — w y tłu 
maczył m ały człowieczek z porozumiewaw
czym błyskiem  w oczach — i  tam  też było to 
samo. Butleggerzy,

Lanny ucieszył się. Potem zorientował się, 
że w inien jes t parę słów wyjaśnienia. —  Mam 
ze sobą o le jny obraz, a wszyscy m yślą pew
nie, że to  karabin maszynowy, albo coś w  tym  
guście. Chętnie złożył bym go w jakim ś po
ko ju , gdzieby się do niego nie strzelało.

D ostał pokój za dziesiątą część tego, co tam  
p łacił i  czuł się o wiele bezpieczniej. Obejrzaw 
szy dokładnie siebie i  Komandora upew
n ił się, że żaden a nich nie b y ł ranny. Potem 
zdobył niedzielne gazety i  z pomocą małego 
Aowniczka, bez którego się nie ruszał, odczy 
ta ł szczegóły poprzedniego ranka. Zeszedłszy 
po schodach w poszukiwaniu telefonu, próbo
wał odnaleźć związek nauczycielstwa hisz
pańskiego, ale nie znal dokładniejszego naz
wiska, kogoś k to  by go b liże j objaśn ił w  te j 
mierz®, Raul na pewno m artw i się o niego, 
ale nie ma sposobu go odnaleźć dopóki trw a  
strzelanina, A  tymczasem Raul m ógł 
umrzeć, albo wpaść faszystom  w łapy, co 
w  praktyce wychodzi na jedno,

X I

S trza ły arm atnie i  grzechotanie karabinów 
maszynowych Błychać było z okna Lannyego 
przez całą niedzielę i  długo w noc. W  tanim  
hote liku  nie było  restauracji, była  za to jedna 
naprzeciwko. Zaryzykował przespacerować się 
tam. W ysłał też przez portie ra  dwie depesze, 
do Robbiego i  do Beauty, zapewniając ich, że 
jes t zdrów i cały, po czym usiadł w  ha llu  
i wdał się w rozmówkę z właścicielem składu 
ty to n iu  i  hodowcą, k tó ry  właśnie tu  przybył 
?e swym i vacas i  oburzał się, że anarcho- 
syndykaliści zarekw irow ali mu je  dając w  za 
m ian papierek, k tó ry , je ś li druga strona 
wygra, może się okazać całkow icie bezwartoś 
ciowy. U nika ł też starańv '*  1 zego okre
ślenia, k tó ra  ze stron  jerro - '  :.niem powinna 
by zwyciężyć. Wszyscy trz y j zgodzili się jed
nak, że w ojny domowe nie są dogodne dla in 
teresów, czy to  będą cygara, czy krow y, czy 
obrazy,

(D . c. n.)„

.. ..

będąc już w drzwiach, zapytała: 
będziecie jutro na moim występie ^  
„Met-zawodzie"? — Oczywiście! 
odkrzyknąłem.

X*

Sł y s z e l iś c ie  na pewno wszy«**
o Domach Kultury, budowany8 

przy fabrykach. Koncert Tamary ó8’ 
num miał się odbyć właśnie W 
Domu Kultury Metalurgów. Wie- ' 
piętrowy gmach wyglądem ¡przyP0-’/  
nająćy pałac, położony był na wzg 
rzu, niedaleko fabryki.

Sala „Met-zawodu" nabita po 1**®' 
gi. Na oświetlanej scenie tańczy C*h 
num. Instrumenty zamilkły. Chan'> 
tańczy. Ale to nie taniec, to °P°v®f\ 
o pracy dziewczyny - tkaczki, kto- 
przędzie kilim. Widać, jak kilim ń* 
nie, powiększa się, jak robota do®1 # 
ga końca. Dziewczyna skończyła tk* ’ 
zębami urwała nić i ząbami aasup8' 
węzełek... * . t

_.A potem inny taniec. Tamar® - 
dziewczynką. Ma długie czarne w*“ 
kocze i piękną uzbecką czapeczkę 
głowie. Jesteśmy w Bucharze. Wą-_  
uliczki, płaskie dachy i upalne ®ie° & 
Na jednym dachu leży chłopak, ^  
drugim dziewczynka. On ją woła  ̂
siebie, a ona jego ku sobie. — ¿wi 
do mnie, dam ci owoców — js 
chłopak. Nie, ty chodź do mmiA ^  
mam duże czarne warkocze — ^  
go do siebie dziewczynka. ^

„_A potem Ohanum pojawi* 
długim, aż do kostek, obramow*®-^ 
sarafanie i śpiewa chwytającą ®* 
ce «taroruską kozacką pieśń...

Dużo tych pleśni i  tańców, 
trzonych u ludu i wiernie odda®- 
wykonała Chanum... „ e,

K ILKA dni później byłem
labińsku i tu znowu poszcz^'̂ , 

mi się. Ohanum występowała W ^  
trze. Wieczorem byłem na występ^’ 5 
późnej nocy siedzieliśmy w^v''Uad 

kolegami i  zastanawialiśmy 
_totą piękna, które reprezentuj® 
ka Tamary Ohanum. Zgodziliśmy 
w końcu z tym, że decyduje o ^  
jeszcze w większym stopniu, rar0vie 
lent artystki — tematyka, głc-̂  
powiązanie artystki z ludem.

Postanowiliśmy napisać lis t do ^  
mary Ohanum. Mnie przypadł0 
udziale wręczyć go Jej. Pisaliśmy- 

4 „Szanowna Tamaro Chanum-  ̂
sza pieśń i Wasz taniec, to 
piękna i czaru, to tryskające ^  
najprawdziwszego ludowego „ 
moru. W Waszej osobie 
Wschodu znalazło swojego ^  
szego wyraziciela. Z Was dum»® , 
wszyscy, którzy miłują i cenią 
kę, którym bliska jest przyj**0 
rodów. Dla Was tematyka 
du — to nie egzotyka, lec® 
sze odczucie swego narodu. J **

aułach. Tamara Chanum *—* *

■’-rMme-

bliską g osaczą Was w 
—łach. Tamara Chanum — 
Wschodu! Zadziwiająca jest ’n ie 
zdolność odtwarzania postaci '¿o* 
to przemiła dziewczynka *  ^  j,»/ 
czykami, zawadiacki Chłop*®* „ j,  
jeczna kochanka, dumna 
miłośnica wina i  żyda. Pełń* y *  
ści i  szczęścia jest Wasza 

Przyjmijcie życzenia dalszni ‘T ej 
czej pracy na radość ludziom 
kie, wielkie dzięki".

X JlrrOCÓ'

G DY wyszła, ubrana była w  SSffb 
ną czarną suknię; oadobio®* V  

ko wstążką orderu. Znowu 
zdziwiła się. — Tak, ja.
Hst Przeczytała. Spojrzała swy®*:,^/ 
żymi wyrazistymi oczyma i 
ła końcowe słowo listu: „wieJki«’ 
kie dzięki". ' .

Zaprosiłem ją, by przyj ech**8 ^  
¡■Polski. „Przyjadę na pewno” /  
wiedziała na pożegnani«. J *™  ,

I  dotrzymała słowa. j
~~ Antoni Pertou**' *


